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laUHni~ Ho~enlołlHrnów na Ho)[u IrHIY~Hn[~im. 
Hindenburg chce sprowadzić ex-kaisera Wilhelma do Niemiec. 

Krwawe pokłosie wczorajszych wyborów. 
"Była kwatera generalna 

na Wiłhelmsłrasse". 
skami. Agitatorzy przeciwnych obozów 
spotkawszy się na ulicy, lub w kawiarni 
rozpoczynali sprzeczki, które zazwyczaj 

Polska Agencja Tel ea:r aflczna. kończyły się gwaltownemi bójkami. W 
niektórych częściach Szarlotenburgu 

Paryż, 27 k:wietni~. trwała prawdziwa kanonada. Nacjonaliś 
Prasa pa'Tyska w &praw le wyborów ci atakowli samochody republikańskie 

ffinden:burga na prezydenta Rzeszy wy- przy pomocy karabinów i brauningów. 
głasza następujstcą opiję n Pokrwawionych zwolenników autami 

Mati:nu uWaJŻ że ': .. d~".orZlona ohe odwożono do s.zpitałi: W Steglitz dosz~o 
• ,( • ~'." l'''VY • do gwałtowneJ bójkI. Obrzucono SIę 

cme sytuacJa okaze Się szkodliwą ,prze- wzajemnie kamieniami. Kilkunastu ran-
dewszystkiem dla samych Niemiec. W nych odwieziono do szpitala. 
tych warunkach trudno będzie premie­
t'owi frencU'Slkiemu propagować ideę 
zbliżenia franousko-niemiecldego. 

150 rannych. 
Berlin, 26 kwietnia. 

DotychcMS w Berlinie naJi:czono ran 
ny<:h 150. W lokdu wyborczym Dla Post 
damerstra'5Se o godz. 6 wieczór gromada 

ha.kken!kretn1eł'6w napadła na grupę re­
pwblikan6w, którzy przyszli oddać swe 
gli,osy na .Marksa. Doszło do bójki. Jeden 
z monMchi'SŁów strzelił do oddającego 
swój głos r~pwb1ika.ni'I1a Wachtela. Cięt 
ko rannego wybOl1"cę musiano odwieźć 
do 9Zlpita:la Eltbiety. Sprawcę Lal1bego 
aresz!,owMllO. W lctkal11 wyborczym na 
W~lhelmst,rasse głosowali wszyscy mł • 

ni5trowie obecni w Berlimde i za,9I:ępea 

prea:ydeJJta R2leS2'Y S'lItJlIODSa. Matks gło 
&owal WftZ z srnem. 

lWeezą cha<ra'kterystycmą dla obec-

Dotychczasowe informa'Cje o wyni. 
'kach wyborów w Niemczech nie dają 
jeS'llCze callkowitego obrarru, W Berlinie 
udział wyborców uprawnionych do glM­
sowania· był niezwykle duty, bo wyno­
sił przes.zł-o 85 proc. Ze wschodu, zacho 
du. i południa Niemi.ec nadchodzą wiado­
moki dIon.ost~el te Hmdenburg miał 
wi~$'ZIość głosów za sobą. 

Zaburzenia antysemickie 
w Hamburgu. 

nych stosunków w Niemczech jest, te Hamburg, 26 kwietnia. 
dla Hmd:enburga U!1'Ządzc:mo sp,eejalny Odbyły się tu wielkie manifestacje 
lok l .."bor zy Luenebergu prmn- nB:cj~nalistyczne o charakterze antyse-a w 1 C W , mlcklm 
cjf hannow.erskietf. Wydano proklamacje pogromowe. 

Berliński koresponde.tlJt "Jourl1a..l" pi 
sze: WOibe.e postępowania i całej dzia­
łalności naoejona1i.stycznego obozu W 

Niemczech, trudno jest uwierzyć w u­
C'rocia pokoj'owe Niemiec. T,r'umf Hin­
den'burga będzie o~aczał zainstalowa­
nie się byk; kwatery . gen~alf1ej na 
WiJhelmsti'asse. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. Olbrzymi tłum zebrał się przed gma­
chem banku Wahrburga, znanego sjoni 

"Echo de Paris" ie'st zdania, te te. 
taz daremne będzie odróżnienie ~h 
Rzesz ruemieclcich. W chwili obecnej nie 
mo.te być m-owy (l pakcie w~emnej 
gwarancji. 

uEre Nouvelle" pilSze: Pokojowe oś­
wiadczenia HinoolIlbtttga nie m,ogą być 
dla nas źr6dł,em jakichkolwiek ilu'Z'ji: 
LQłSami Rzeszy będzie kierowa! w6dlz na 
ojona.:lizmu i wróg demokra<:ji. 

Hindenburg obiecał dać 
Niemcom z powrotem 

ex-cesarza. 
Londyn, 26 kwtetnia. 

Donoszą z Nowego Yorku. "N. York 
World" ogłasza sensacyjny wywiad 
swego korespondenta z marszałkiem 
Hłndenburgiem. Hindenburljt oświadczył. 
korespondentowi, iż na wypadek wy­
boru zadaniem jego będzie przygotować 
,>owrót ex-cesarzowi do Niemiec. 

Pismo dodaje od siebie, że ,w razie 
wyboru Hindenburga Niemcy nie mogą 
liczyć na Amerykę. 

O jakichkolwiek kredytach nie może 
być więcej mowy. 

Na Marxa nie chce, na sie­
bie ,nie może. 

i! • 

sty. 
Policja przeszkodziła zdemolowaniu 

budynku. KamIeniamI wYbito wszystkie 
szyby. 

Podczas szarży poliCjI zostało ran· 
nych kilkanaście osób. 12 demonstran­
tów aresztowano. 

Oszałamiające wrażenie 
w Berlinie. 

Berlin, 27 kwietnia. 
Wiadomość ofiCjalna o wyborze Hin 

denburga sprawiła na tłumach oczekują 
cych ogłoszenia wYniku wyborów, o­
szałamiające wrażenie. Nacjonaliści bu­
rzliwie n1anifestują. i;Iindenburg otrzy­
mał niespełna miljon głosów więcej niż 
Marks. Wobec tego, że komunista otrzy 
maI przeszło półtora miijona głosów, 
glosy które padły na łiindenburga nie 
stanowią absolutnej większości głosują-

, Cych. 
Mimo tego według konstytucji przy 

drugich wYborach, które , obecnie miały 
miejsce, prezydentem zostaje kandydat 
który otrzymał największą ilość gło· 
sów. 

Wobec zestawienia cyfrowego oka­
zuje się, że Hindenburg zawdzięcza swój 

. wybór taktyce komunistów, którzy 
przez kandydaturę Thaelmanna zrobili 
dywerSję ,na korzyść cesarskiego Feld­
marszałka. " 

P~weł Hindenburg. 
Paweł "von Beneckendorf und Hin· 

denburg" urodził się 2 października r. 

Kt kł d •· d k • łbałkański 1847 w Poznaniu jako syn oficera i liczy 
Berlin, 26 kwietnia. O a zte miny po OCtO • obecnie lat 78. Po skończeniu szkoły ka 

Z Hannoweru donoszą: Hindenburg Rys. St. Dobrzyll'iskl. deckiej wstąpił do wojska. BraI udziaŁ 
~o g~wwat ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ww~n~prusko-G~tl~k~wr.l~6 

Oświadczył on, że na Marksa gloso- & i zost,at lekko ranny w bitwie pod Konig 
wać nie chce, a na siebie nie może. P l'" '" t fil' owe s' lady gratz. W r. 1896 zostal generałem. W r. ,O leja na ra I a na n 1911 jako gimerai korpusu poszedł na e-
~t . 1· fi W Berl·.·nt·e ..• rrieryturę i osiadł w Hannowerze. 
3 arCla U lez e · mordercy. dZiewczynki z ulicy Chłodnej. Po wybuchu wojny światowej Hin .. 

Berlin, 26 kwietnia. ,den bur g ;wstał powołany na szefa armii 
Podczas przewożenia urn wybor.. Z Warszawy donoszą .nam: da~sze sled.ztw,? :r ... 7.o'Stał , po pc:~u .go- niemieckiej. Po początkowych zwycię-

czych z poszczególnych lokali wybor- W czoraj zgłosiły się do 6 komisarjatu dZlnach p'TzeWlezlony d?, !.Irzędu s.eacze stwach, które Hindenburg-owi zjednały 
czych do głównego biura wyborczego dwie kobiety: Zuzanna Ostmwska i Le- g,o t o~adz,~nY' w ,tamtcj~"ZYlU ' ~res~ctc:.. W Niemczech stawę "największego żoł­
doszło do gwałtownych starć ulicznych okadj,a Kalmus, zamieszkałe w domu nr. Cała led'l1aJk . ' hlstol'f'7 ~poWl~dzlana nierza", nastąpiła klęska Niemiec. Po ab 

Rannych okolo 100 osób, w tern 25 126 p'Tzy ul. Chmielnej i doni'osły, źe je-- przez wspomruane pan.!e, WIelce l est po- dykacji Wilhelma, liindenburg oddal się 
ciężko. den z lokatorów tego domu, Antoni T .. w!k~ana, a nadto uwid'oczniły się pew~e do . dyspozycji rządu republikańskiego: 

'dopuśdł się czynów niem oralnych na 0- posz.!~iki, zdające się wskf!zywać, li: 1 .. przeprowadzi t ogwrót armji niemieckiej 
50bach kh córek 9-1e't'uich. lesŁ sprawcą zgwałceni"! 7 letnieJ Feder W maju r. 1919 łiindenburg wystąpił ze Karabiny i brauningi. 

Berlin. 26 kwietnia. 
W Szarlotenburgu przyszło do regu .. 

larnych bitew ulicznych, w których naj 
~ęściej Dostu~iwano się gumowemi la-

\V;;kułek tego ur.na.:aa Teisłer zoo man6wny w domu nr. 44 przy ul. Chło:d- służby i osiadł VI liannowerze', gdzie w 
stał oil.tychmiAJSt areszhwany i osadZlony nej.' T .. będzie ' przekazany sędziemu r', ·1'920 wydał swoje pamiątki. 
w Meszcie kOOlisa:rjatu. Zawiadomiony śledozemu 11 okręgu, p'. Lewandow- . W. r. 1921 wystosował , Hindel1bur~ 
o wypadku 2 l'ejon urzędu śledczego za- sk'łemu. list do cesarza Wilhelma w którym pi-
jął się specjalnie tą sprawą i prowadzi . , - sze. że nigdy nie odstąpi swego cesarza. 



Str. !, EXPRESS WIECZORNY 

fl00 dolarów dziennie 
I 
'
I ma wynosit gaża aktora 
. filmowego. 

:r> - d" k --" ~,UWlaz y , ,,,Zb __ OnllCI 

i "pożyteczni" 
taki jest podział aktorów 

na kategorje. 

Anatol France zarabiał 
15 razy mniej niż ChapIin. 

W Ameryce rozgorzała zawzięta 
walka przeciw zbyt wysokim gażom 
aktorskim, które rujnują przedsiębior­
stwa kinowe i teatralne. 

W Los Angelos obradował kongres 
przedsiębiorstw filmowych i po bardzo 
ożywionych a często i gwałtownych dy 
skusjach przyszedł do wniosku, iż ol­
brzymie koszty wytwarzania filmów 
powodowane są fantastycznemi gażami 
aktorskiemi. 

Gwiazdy filmowe są najlepiej płatny 
mi ludźmi na świecie. a zarobki ich prze 
wyższają wielokroć razy honorarja naj­
wybitniejszych artystów innego rodza­
ju sztuk. 

Charlie ChapUn w ciągu roku zara. 
biał więcej, niż Anatol France w ciągu 
15 lat twórczości w okresie największe) 
popularności. 

rtacjo!!aliścl niemieccy ~ Kongres przedsiębiorstw filmowych 
AustrJI. nie zrezygno~a" postanowił, iż największa gaża aktora 
z myśli połączenl~ Się z wynosić ma 100 dolarów dziennie. Te~ 
Rz~szą. Z ok~zjl. pr!'y- sumy nie powinni przekraczać przedsię 
bycl.a do Wiednia lipskich biorcy przy zawieraniu traktatów. 
druzyn śpiewaczych od- W .. . . 
była s' tam manifestacja ,OdPOWI~dzI na t~kI~ stanowIs~o 

lę jedności wyt~orc~w fIlmu załozyh akt?rzy fIl­
mOWI zWIązek, który postanowIł posta­
wić "swoje warunki", 

Kongres ślepców, a nie zaślepionych 
odbył się niedawno w Moskwie w sali , teatru 

artystycznego. 
W świecie tonów i myśli łatwiej o harmonję, aniżeli wśród 

świateł i barw. 
~ X~ oCi'blł się ~ tJak wszystko to ~ od mch dalekie. Wy:zby- siał wezwat do pomocy ge'lrreJtarza obda 

jut o tem ~. szczególny i jedy- wają się tego z łaJtlwośclą. .rzonego wzro1ciem. 
l1y IW 19WIOim. rocbaju :kongres 'VI wspacla- Pie.t"WSZe ~e t.rwało od godz. Pomij:a.;ąc te głębokro wzruszające ze-
łych sa:1ialch t.ealfru utyst~ '1 do 12 w nocy bez prrDeIrW. ponieważ wmętrzne strony kongresu odbyło się 

W tym celu podzielono aktorów na 
3 klasy. Do pierwszej należą gwiazdy 
do drugiej znakomici aktorzy. do trze .. 
ciej - pożyteczni. 

Podział taki wywołał niezadowole~ 
nie wśród artyfsów. 

Większość ich czuła się pokrzyw, 
dzona taką klasyfikacją, 'więc w świe­
cie aktorskim zap'anowalo rozluźnienie 
solidarności, z czego nie omieszkają ska 
rzystać przedsiębiorcy. 

Zatarg w świecie ' artystów kinema­
tograficznych wpłyna;ł także na dyrek· 
torów teatrów. I oni za.mierzają w naj­
bliższym sezonie znacznie ograniczyć 
gaże, albowiem obe.cne, nie wytrzymują 
żadnej kalkulacji. 

Ceny biletów 'teatralnych muszt\ być 
obniżone, aby umożliwić publiczności 
wstęp do teatrów; 

Swiadkiem podobnego faktu będzie 
tak samo Warszawa w jesiennym sezo­
nie teatralnym. 

--:o:~ u ~ b-ańdÓW' i okolic Ro- ślepa publJiczność nie mogłaby wykorzys- wszystko na nim, tak jak na innych kon­
sJi p.rzybyłii ślepi.. prwwume prorwadzooi Łać pauz, by pl'!ZeChadzat się po rueznla- gresach. Pr1Jedewsźyst'kiem mówiono du 
pl'2ez swych ~, by taksamo jak nych k~oh, Salt lIJJi,e trzeba było w żo i chętnie. PoniewaZ jednako.woż cho- Synowie czy córki. 
ludzie ~ wzrokilem naJM.dzać się czasie kOJlCer!l:u śl'epyoh muzykaon:tów za dziło po n~'s:zej części o powitanie ŻOna człOOJka i~by gmin pani Mon-
D.a:d &wemi spratWalIDi ~ dO!tyć nądowi ci.e.nmi.ać. Byfuby ~o OOzodawem. A 'kle_ ze s'trQllIY organizacji ludzi o:bdar.zonych teith Er~.ine po 30 ,1at~ch studjach y.ry~ 
rnemorjał w spawlie swych postuG.aiów. d'y f.otograf z obowią7Jlw uczynił przy po_ wzrokiem p:r21emawi:a:ł prredews-zystkiem dała . kSląz~ę, w ktore] poucza, w Ja:ki 

Ślepi nie chcę - }ak oświadczył ślepy witaniu k~st1 zdjęcie fotoglraficzne wiJd~cy. ŚLepcy słuch81J.ii uważnie. Czy jed, ł!'o.~~iozna mieć dowolnie s)miÓw a.i· 

pr-rewodnlczący w swem przemó\\-ieniu nasuwała się mimowM myśl: "Wszak u- nak wszystko. im byłro 7Jl'oZl\lJOlia'le - naJe Ucz~ ta an.gi~1'ka przekonana jesL 
wsŁępnem '- być tylko przedmiotem la- -czestni;cy kong:resu nie będą nigdy wlldzie ty wątpić. świat widzących jest przecież że wk'l"ótce przyjd~e czas, lciedy na 
godnej dobroczynności, p:rafłną oni wyko li tej fdtograiji"'. zupełnie innym, niepojętym! a dla ślepców świecie będą sami mężczyźni, gdyż obec 
cywać produktywaą pl'acę" by stać się po Kiedy zapytałem jednego ślepego są- prawie zagadkowym. ł nie ~szystkie małżeństwa życzą s,o.b~e 
fytecnymi członkami łlOWego społec'teń- siada, który przybYł na kongres aż z W imieniu rządu sow1cl6w powi'tał kon :fę skl:e go.. Pk'otomstwb:~ ~ ,k~~cikym ra:ZH\ 
twa. K ·• podr" 6 .'.' dla . fin M' ecyZja, Jal ą ma 1'" p""c uu.l a, za· s . ' . , rymu o wrazenl8 z ozy, w wczas gres \K'O'nl1Sa1'Z spraw , aso.wych 1- leży wyłąocmie od ko.biety. 

Zadaniem koo~st1 ~t rzucie pomO!S't odpad, · że niema żadnych, że odcz·uwał je HuliJn. Złożył on ~rawo~anie o poJ 'l tycz-
M tę JmepaLść miJędzy śwlJatem światła i dynie, iż posuwa się naprzód bez wraże- nem i gos:podarrcretn położeniu związlku Ostrygi pomagają na schud .. 
brur.w a świa:bem ton'ÓW 1; myMI. ula zmiemających się okolic. rep\lblik sow1eckich. WSlzystkie sLczegó- nięcie. 

Niestety, żaden kongres ani zaTZą- Dla niego. - dlOdał melancholijnie - ły po.dane pl'1zez Miliutim.a., wiadome każ-
::1:zen1a władz lJlIi;e pdbra.filą uneczywi'S'tnic są wszystkie miasta i O!k<jlice równe. po demu stałemu coz,yŁe,lnilkowi pism musiały 
tego rty<:a;enila, daJk !l"Ówm'eż me jest możli- ni.eważ nie może widz:Leć żadnej róż'nicy stanowić dla audytarjum ruezwykłą rewe 
wem da'Ć 'mdziom pozbarwi'Onym wzroku 'o.brazÓW ludzi i okolic. ' lac~ę. 

Według amerykańskiego. doktora ka 
wHngsa spOIżywanie o.stryg jest wskaza­
ne na schudnięcie. 

W'ła~ci'We pdjęcle o f'ÓŻlDOr.rodnym 'świecie, ZdaTZlały się na k'on,gresie rzewne i po Większość jednak uczesnrków kon- , 
na który pdir'Zą ludzie wi:dIottni.ruszają.oo soony. Kiedy dwaj ślepcy po dłu gresu zdawała isę przywiązywa! małą wa ;krajo.wych j.e·st naTadzJć się i powziąć U· 

J'll'Ż zewnętrzny obraz tni~wY'kłego ~a giej wzajemnej rozmowie poznawali się i gę do. puHtyki. Myśli ich i życzenia kiero chwały Q or.ganizacji i możliwości prac'j 
tdu wykaz'Y'W'ał be7)lladJzilejną bezradność. przypominali sobief że kiedyś przed 20 wały się raczej ku kwes'tji złagodzenia nę dla .depców, Q wy1..sz!ał-:-enru :'2.koluem. c 

Na kongresie siedzieli starzy i młodzi, laty wspólnie siedzieli na ławie szkolnej, dz) ślelp C ów. cr.hronlc od chorób o.cznych o metodach 
ftlęzczyzni i kobiety, WJlbałusza,jąc poI:U- a od tego czasu nie widzieli się. Po.nieważ nigdzie na świecie nie ma c.p;z,eJd społeczne: ze strocy p'lńs\'wa. o 
ro niewidome oczy, ~ążeni w głębl)- Ucze'sŁnwcy ko.ng!resu me odWlrużyH. się tyJe ślepych jak w Rosji f gdzie szczegół- wylawn:.:iwaoh odp,o\viednicb kSląLek i 
kiem milczeniu i w dziwnym bezruchu.kwku uczynić w o.bcej sali. Jeśli ktJoś mu uie po wsiach od dawien dawna dzieci w pism dla ślepców , iakoteż Q J' cwych sta· 

Próżność ich widzący'ch t'OWarzyszy siał opuścić sa1,ę obrad, natenCZ<ł!S szuJ~ał pierwszych lalach życiat racą wzro.k tutach og0Ino-ro.syj'skiego. r.vi ą zku ślep- · 
fest im ,obca. Oboj'ętne 1'es't dla ,n~ch, w pomocy widzą-cego. ozłowieka. który mu wskutek chorób i z powodu nicuwzgłęd- CI "w. 
którym nędz.iJe skdzą, nie og1ądają, jak pomagał w prz:ejśdu niJehez;pi,ecznej dlań Itiania najprymitywniejszych . wymo~ów Świat wi.!zl~ł już tyje k cng.?o.0\ l!ld?..­
lo zwykJ·e czyni pUib1~czno>ść teatralnia i dro,gl. medycyny organa opieki społeczne; nie są zasiepionych, że kongre.s na prawdę śle. 
kongre'sawa zruzdl10śrue toalety swych są Głosowanie na kongre,s1e śl,epców Dd- przy najlepszej woli w możno.ści zabczpie pych winien powitać życzemami harmo.nij 
siadów. Nie myślą o te'go. ro.dzaju palą- było się jaJk na wi.elu zgromadzeni.ach za czyć byt maie ślepców, nej pracy. Ziedn,oczenie stwarza snę. 
cyeh kwes.tjach rak wykwintne ubranie i pomocą podnie'sienLa ręki. Ponieważ '·''ld· I ot'o <;:e.1ean tego. pie!rwszega. ogóI.no.- Ludzie obarczeni wzrokiem fóldnoczą 
nie troS2:czą się lO zewnętroVl'f wygląd. nak przewodniczący kongresu nie mógł rosyjskie:go kongresu ślepców, na ktÓ'ry :;ię bardzo trudno, moie uda sIę to uczy­
Wspal11!ilały bald i słynna ~aIe<rja obrazów pooniesiJcmych rąk widzieć, ani liczyć mu 'Przybylo. 200 delegatów z 23 o.rganlza-c'ji nić ślepcom.. 
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Rozruchy w Damaszku. "Pesymista" pragnie śmierci 
naszego globu. 

Nowe życie na gruzach starej ziemi. 
Dalsze odpowiedzi na "astronomiczną" ankietę "Expre.su" 

, , 

Wiaaomość o końcu świata wywa"l- banyńsldei kultbury i ro2palSaDych na .. 
ła na romie wielllde wra1enie. mięt.ności. 

P~zywykliiśmy już w c~sie wojny do ' ~ZY ~d,,:ł:~y W!l"ęe żał~, b ' 'na­
tylu nieszc~ęść, że za!tłada ziemi wyda- stąp1 .konIec sWilaota, że wres~de zginie 
'1,/laJłJą sIę luaziblm :rupe:łl1ie prawdopodob- to , ~n:Lazdo za"lalz;ków demoratlJiZ8JCj:i1 
na. i m01Żllwą. • J?'Ż ,c:as!.. W-ytbija ostaWta ~odzina 

__ Cóż w tym ostJarŁecz.nie dziwne~o? z:Leml - 1 wy.hiłJą,. łnep.a prz~ać, w sa 
_ pomyślęl~ mieiktórzy . ..- Można się by- :ą porę! .. : Dł1trtej ni'e mOlŻlli8. byłO' wy~' 
łOi tego .s\p,od!zi.rewać pO' S'łynnern powie- zymać/... " , • 
dzen.iru Witosa: "Jest tIe, ale będzie ie- ki ~yć. InJOIŻd' ~.t.. ttlf8. .~h ~~ ~ł. 
szcze gorzej" ... ' ' , " -z.t.etll1 ,lJ1'IO ZlI11U1Uy S1ę iIlO'!,e 'ivOlle:" Ii)y~ 

I 'd ' ' t . • " .. J' , może, ż,ę ten "prz)'1Szły człowiek na 
prZ'y'sZ'e ł w asnle CUl!S~ ~orszy ... kuli ziemskiel' batt*dzi' .3._.L.~,~ ,J, ~ 

c , 'd " d' . . 7"' C ' k ' " , :eJ ~~zony 
. ~y. Qpraw y ,,~g.orszy . xy o- 'poszedlł'by inną drogą, WyDa~duiąc inl11Y, 

nI'eC SWlata byłby tnaJJWllę:kszem nles~czę" nowy cd tycia... ' , ; 
śdem Ludz:kośd?... ' Czyż :więc chocia2by dla 'Celów przy_ 

Świa<t w ' dkTes4.'e wojemDym słacza:ł szłeti, doskc)J}Iame; luchkooci, kt&a ZJt,o- , 

. siJę powoli w pr~paść. Na każdym pOlu chi si'ę na wY~łym wulka:n:ie ziemi; mire 
, . pra.cy spo:łecmej , zRlpanowała wszech-, nailreQ;.ało!by poświ~dć 1lei marnej wege-

l 
W'ŁaO:n1'e kott"UJPcja~' prorŁekojonalizm i taQji - sZlUmni~ iyciem zwanej... ' 
z.&.iemwo. ' ,. , 'Czy nie Itl.ża.łoby' prżyjąc z rado-. 

____ IU-IID, Luchie, ~a!l1nięci ~em łattw:ych 7:'f~ ści:ą, tak rozpaczIWw~ dIla mekt6ry<lh 
. ", ' ' sków, 1'ZUdli silę ' w objęcia s'lra:szWwej· wieść o 'końcu śW3ata.? ... 

k' b ,., "d' i" t h 'demor.aai~cji .. twor~c nową epO'kę bar- ' Pesymista. 
~ id<r. jVJ~ don.osił ~,Exp~ess" Damasze , y. WI OWI1 ą os ryc , , . . . , 
wy,stąpień ze strony mi'ejscowej ludn~łcl pOd,czas bytno- .0. 

ści VI tym mieście lorda Balfoura. ilustracJa nasza przed- ,',M' ," a",t,ka" ,pQzna' la, ,d'~I·ecko 
stawia hotel w kt6rym zamieszkiwał ' lord Baltour. '. . ' 

GGO-=e ... aoeooeee •••• e ............ ~ ....................... ... 

Ludzie, czyhający 'na "ofiary" 
pukają natrętnie do naszych spokojnych domostw. 

Wiosna jest okresem tak zw. kwest. Do plagi kwest u!l;:znych d()tączy~a 
Różne towarzystwa filantropijne, znane się plaga jeszcze gorsza - kwesta mle 
i mniej znane prześcigają się w urządza 'szkd.riowa. 
niu zbiórek ulicznych, wyłapUją sobie z f~óżne "towarzystwa", którym na­
rąk dnie pogodne i świąteczne z zapa- przykrzyło się już to uganianie na uli­
lem godnym lepszei sprawy. cach za uciekającymi przechodniami, 

Doszło już do tego, h niema obecnie wpadły na sposób ich zdaniem skutecz 
ani jednego pogoqnego dnIa świa,teczne niejszy. 
go, by po ulicach nie gra suwały groma Oto kwestarze i kwestarlct obchodzą 
dykwestarek I kwestarzy., l z; ,.listami" i .. puszkami" mieszkania bez 

Plaga ta rozwielmożniła 81(. taK da wzgledu już na pogodę i porf;( i zbierają 
lece, że spokojny oby~a!el. wychodząc ofiary, 
z domu w pogod~y dZlen" wychyla naj Każdy dla świętego spokoju składa 
samprzód ~strotme ,głowę z bramy, roz datek, choć wie. iż po niejakim czasie 
glą~ając s~ę uważme czy nIe .. CZaYCho~ złoży mu wizytę przedstawiciel czy 
~dzleś nan zac~łanna "pu~zka, . p. przedstawicielka innego towarzystwa'. 
tern przemyka SIę przez uhcQ ostrozOle. ' 
jak trcpicny złodziej. "Gość w dom - Bóg w dom" --

Wielu ludz.i przestało nawet zupełnie mówi coprawda stare przysłowie, ale 
wychodzić W takl~ dUł z domu, czyniąc zaznaczyć wypada, iż powstało 0110 w 
to' j~dynie wczesnym świtem lub bardz,') owych szczęśliwych czasach, kiedy 
p(li,ną IIOCą. kszcze nie było na świecie ani "towa-

Ale od ;:>ewne~o cza&u i to na nie- rzystw", ani kwest, ani natrętnych kwe 
wiele się przyda;e. starzy... -g--

---:01--'--

po.rWane prze.d laty' prz'ez ·~yganów. , 
_. . 

" To nasz Heniu"! - ; zawołała służąca . 
uJrzawszy". ul. Wolbol'skiej~ c~g~"kę z . chł~pc:zyk,ęm. 

W piątek' na Starem Mieście ~dł , Cyganka opięr.ała się i nie chci'ała 
wypadek, lktÓ1'Y poruszył całą chlebncę. dziecka. oddać, a tyntcr.aSen1 dookoła 
Na ulicy WoLbOfskiej ~a cYfanka z 2lla 'o.btl. kObiet zebrał Mę tłum , lrudzi. 
łern dzie Qkiem , chłopcem at 11-tu. Mat'ka odTI~le~iK>ńego dz.iedca ~ 
Chłopiec był również op.alOtly i mial wiedziała że syn jej zginął przed O'śmiu 
ciemną cerę ja'k crganie, a pozatem był Laty w nOOwyJaśnion'Y sposób a jako do 
ohcJJafŁy i bosy. ód·...... Ił_ 

Nagle 11'1~ prZ'esr.ła j~aś pani ze w że to ),est jej syn, Wi:IU'I:aza14, it m'U&i 
sl1użącą i gdy ZII'&wnała S1ę z cyguka., on. mieć 
~użąca. ujr7Jawszy dzi:eoJt.o krzyknęła: bliznę na lewej ręce po operacjJ. 

Proszę palIli, to jest !lIasz Henrek! 
Przyjml\Ws2;Y się dziecku, owa pa~ 
sClhwyoiła je za rękę i oświadczyła tble 
Tającym się ludziom że jest <to jei syn, 
zaginiO'ny Jeszcze przed 8 laty w DieWY-

Jaśniony sposób. 

R2leC'.z,wiścle chłopiec wał lJU2l11ę na 
l'ęku. 

Wobec takiego dowodu dziecko odeb 
rao.o cygance, a USZlC'tęśliwiona matka 
zaJbrała je dO' domu. b. 

--:0:'--

K wiałki z bruku wielkomiejskiego. 
Samobójstwo prostytutki. Napad na policjantów. 

Wczoraj wieczorem zostało pOgoto- Na rogu Nowoo'W'Ot1"skiei i GłowaClkie1 
wie zawezwane do ZZ-letniej Zofji Ba- nieZDatni osOtbnky dokOt1laiLi. napadu na po­
sińskiei prostytutki, która, będąc w sta sŁerunkowych pol. p., 4O-l,eŁniego Jana 

572 lekarzy I.·czy wOJ· ewództwo łódzkie nie nie!~ZeŹwym, napiła się jakiegoś pły Pisanka i 3,6-1eflni:ego w.s~wa Wo;t~-
• nu truJącego. ka., którzy zoS'tah dJoItIklilW1l.e poraruent.. 

. I d I- b'· t··· Lekarz udzielił jej pomocy, odwożąc Pozatem odni.ósł rany bezrobotny 56-let-StOI ono pod wzg ę em Icze noscI na rzeclem mieJscu. ją do szpitala. ni Walenty Sypniewski. 
Le'karz pogotowia UJdlztielił rannym po 

Na ziemiach Rzeczypospolitej mamy Najmniei lekarzy jest w województwie 
obecnie ogółem 6850 lekarzy. Najwię:- nowogródzkiem, bo 84. Nie wyskakuj z tramwaju. mocy w lOtkalu VI kom. P. P. 

cej leka,rzy przypad3l na województwo Wojew6dztwo warszawskie pod Na rogu ulicy Pańskiej i Kopernika 
lwowskIe. Praktykuje tam 999 ~ekarzy. względem liczebnośCi zajmuje dopiero 11 letni syn robotnika Tadeusz Placek, 
~~"SI'l@M~ siódme miejsce. Drugie przypada na wo mieszkaniec wsi Retkini, podczas wyska Sprzedawca gazet-mUJ·o-...... li O D ES •••••• jewódzfwo krakowskie, gdzie ogółem kiwania z tramwaju uległ obrażeniom 

M AU ~ n n ~ UY U H ~~I~r~!m~iJt~~r.i~:~~;~~ :~~~k~~cN~gotowla udzieliI mu porno Pasquale n~::m·dWUdzlestoletnl 
Warszawa, ul. Królewska 36 

Nadeszły ostatnle modele 
, z zakupów paryskich 

- LÓDŹ.-
ul. MOfillUSZKI He 4. m. 12, 

tel. 4-84. 

Wogóle pajwiększa liczba lekarzy sprzedawca gazet na ulicach w Reggio~ 
przypada na b. zabór rosyjski, drugie Dziecko wypadło z ·okna. Calabria, po stracie ojca wyjechał do 

brata swego Ernesta, mieszkającego w 
miejsce zajmuje Małopolska. trzecie za Z okna domu Nr. 26 przy ulicy Za- Rio Janeiro. Przybywszy do Brazylji, 
bór pruski. wiszy wypadła 3 i pół roczna córka rze Pasquale znalazł brata swego ciężko 

Zarejestrowanych stowarzyszeń le- mieślnika. chorym. Zmarł on po kilku tygodniach 
karskich i hygienicznych na ziemiach Zawezwany lekarz pogotowia, po u- na jego rękach. Przed śmiercią 'Ernesta 
polskich istnieje obecnie 27. Najlicznlej- dzieleniu dziecku pomocy, odwiózł je w Losso zapisał cały swój majątek, wyno 
szy jest związek lekarzy , państwa 1'01- stanie nieprzytomnym i ciężkim do szpi szący kilkanaście miljonów swemu młod 
skiego z siedzibą w Warszawie. Liczy' tala Anny-Marji. szemu bratu Pasqualowi. Wiadomość o 
on obecnie około 3000 członków. K· t k· odziedziczeniu miljonowego spadku 

, :. 
/ . 

OpOlę y przez onla. przez biednego gazeciarza wywołała w 
W podwórzu domu Nr. 95 przy ulicy Reggio Cala?:ia niebywałe wrażenie. 

Obywatelskiej został kopnięty w brzuch 1\;\lody mlh.oner, który przyjechał na 
przez konia gospodarz Aleksander Sta- peWIen czas do rodzinnego miasta, 0-
wiń ski lat 28. trzymuje codziennie moc list6w mUos- . 

Lekarz pogotowia opatrzy' rannego nych,. w których I?iękne kal~bryj~i ofia-
poczem odwiózł go do szpitala św. Jó- rowuJą mu serce I rękę. NIewdZIęCZny 
zefa. syn !talji, nie czuje się dobrze, jako mi-

... Ijoner, w swem dawnem otpczeniu i . 
Baluty PIJą. v:raca do Ameryki w najbllższym cza­

sIe. 
W czoraJj, o godzinie 7 -ei wi,eczorem na 

Al.ei Unai .nr. 2 :wynikła b?1ka pod~zas k~ ............... . 
re) zos"ta:li POblCi 22-l e t:nl robotn~k M1-
chał Ałwasiak, oraz 24-leŁni robotnik 
Zy~munt ZajferŁ, obaj będący w słanie 
ni e Łl'zeźwym. 

Lekarz pogotowi,a udzielH poszkodo­
wanym pomocy w lokalu VI kom. P. P. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ".' 
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Z za ku is związku zawodowego ... żebraków. 
Jak są zorganizowani żebracy łódzcy. - Karność i dyscyplina. - Zaciekła konku­
rencja.~Praktyki żebra"czki Marysi.-Orunt to zręcznie wyzyskiwane konjunktury.-
_ ':. - Zebracy, którzy "uprawiają" politykę •.• 

Czy tebraCtwo jest zawodem? Nad pOW1Sitydziłlby się cię.żko pracuja.cy inte­
pytaniem tern z-aistanawian-o się niejed- Hgent lub urzędnik państwowy ... Nade-
11lO-kro'tnie, dotychczas je,d.nak nikt nie wszystko j.ednak na specjałną uwagę za 
udzielił na nie ja-sn-ej i stanowczej oopo- sfuguje nieZlwy'kła wprost pomysł-owość 
wiedzL O ile bowiem z og61'l1ospołeczM I żehracza, która -polega na umiejętnem 
nego ptmJktu widzenia że:braik iest pa-so- przys!tosowaniu się do okol[czn,ośd. 
iybem, -o tyle życiOIWo proceder je,!~o po W dzień ZladuSiZ111'Y tł-umy pobożnych 
siada w sobite do pewnego -stop1lia wiele wędnują na groby. Brać żebracza korzy 
cech ZJaWOIcru. . sta z okazji i tłumnie ' odwiedZia cme.ntla-

Taiemni.cą :poliszynela fest .napmy- rre, by wJ'1Zyskać "k-onjun'kturę" i na­
kład to, że 1-Sta:tieóą żebrackie związiki za strój.. W !l'oIk~ ubiegłym przytrafił s·ię 
wOO:owe świoetnie zor.gan.i.z,owane i opar na tym :tle wysoce hum-orystyczny mcy 
te na specjalnych rla-tu-tach. Żebrak na- dtent. ZnaJ,azł się dowcipndiś, który pod­
ae.żący do Otl'gamGz.acji ZJawodowej podle- ch·odzi do sie.dzącego u wrót cmentarza 
.ga wsz~.im przepi-som swego związku żebraka i szeles:ccząc banknrO!ł.em prosi 
który .dba o t'o ażelby drogą naJleżytej o odJm6wi.en!lle mod1itwy za duszę ... Kor 
organi'za-cji zapewnić żebraclwu rozw6j fantego. Żebrak otrzymawszy honorar­
i pow·odJzienie. Prawie, że WS7.rf'SCY żeib- jurn, jął J.clepać paciorki i po!bOlŻnioe mod 
racy są m-Z'e-szem. O ile jednak. na hary- ~ić się za dluszę żyjącego i deszą.cego się 
roncie pojawia się nowa twarz żebra- zdrowiem p. Wojciecha ... 
cza, nre zarejestrowana w sze:r-ega-ch Pomysłowością g6rują jednak żebra 
zwiąJzku - w6w-czas biada śmiałkowi, cy niemieccy. W cmsie olrupacji za·głę­
który ośmielił się "koll'k'ltt'ować" z za- Ibia Ruhry Niemcy ż-ylły pod hasłem bier 

'DIego ·oporu, We wszyst-ki.ch prawie ki­
nematografach wyświetlIno film p.t. 
"Wklf'oczenie francuz6w do Essen". Pe 
wnego dnia przed największym kinem 
w Berlinie powszechną uwagę zwracał 
żebralk, w _ munduwe w-o·j s1k owym, który 

ni-e#mord-owa.nde Śipiewał "DeUibchland 
Deutsch:land iib.er aIlelS'" Bohater wo­
je'nny śpi,ewający tę pieśń w2'lbudził 
wśród publi.czn·ości niesłychany entu'Z,:, 
jazm. Do czapiki żebraka sypać zaczęły 
się bankndty mark'QlWe. 

W parę mLesięcy p6źniej odbył się w 
Berlinie wielki wrec komunistyczny. 
Przed wejściem do saJ.i zebrań ste·dział 
zn6w ten sam że'brak. Na cały ~o·s Ś<pie 
Wlał "MiędJzynaro di6wkę". I znów do 
czapki posypaiy się b.anknoty. 

P!l"2'Jeszły tlata. Było to w roku bietą­
cym. W słynnym cyrku Buscoo w Berli­
nie odbywał się kongres związlków na­
cj.onaHstycznych. Brali w nim udział 
junkrzy, hadke.n!kreuzlerzy mona<rchiści 

l wszelkiego rocłzaju przeciwnicy repu­
bliki. 

A przed cyrkietn SuseM siedział mo ­
wu żebrak w mundurze wojskowym .•. 
Śpiewał "Deu<Łschl8lt1d. Deutschland 

fiber aIJesl"... ... 

Uczestnicy kongresu byli przY;eql ... 
nie zdziwieci widotki-em paltrj·otyczn.ego 
żebraka w samym środku SOcjalistyczne 
go Berlma. Pa.łrjdtyzm ten nagrodzili 
·S7JCz-od!rz.e póbna'l"kówkami i nawet całe 
mi srebrnemi- maTlkami. 

Pomysłowość b-erldń'Sddego żebraka. 
n±e jest odosolbni'ona. I w Warszawie i 
w Łodzi są żelbracy. którzy zdają solbie 
spra wę z tei~, że ten tyLko zdobyć mo- .. 
że ma'jąte-k, kto potrafi zastosować się · 
do .. p.olit)"CZIIlej konjunktury. 

C~ nie wyniJ-ka. z tego, że żebracl~ ­
wo jest zawodem opartym n,a handlo­
wej do pewnego stopnia kałkuiacji? .. 

Wbite. 

wod.owcami. Iruływiduum takie podlega !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
na1l'ÓżllwrOOn1e;szym szykanom t nie-
rzadko zdrurza.ją iiSę wypadki pobicia a 
oaWle't rLab6jstwa. 

rzucania się wzajemnie obelgami, wśród 
których słowo .,choroba, psiakrew" po­
wtarza się sto razy na minutę. 

Antonina R. została skazana na 20 zło 
tych kary za nazywanie rzeczy po imie 
niu. Jurls. -

Teren nUalSta p:oi<:hliJelony jlest na 0-
·kręg.il, te ostatnie ZaJŚ na dzielnice. Każ­
dy ż~aJk posiaJC1:a swą dz:i:ewcę i pod 
grozą "OIbicła" n.re WOlIno mu wychylać 

z nłej nosa. Cmwają nad tern specjaJ!ni • Slub z' e zbrodntearzem 
ftm1roj,OiIls!I.r;uS7Je, "zwi-ą-zku'" kJt6rzy dba 
ją o to alŻelby żadnemu z członków nie pod szubienicą. 
d7Jiała się krzywda. Zgoda buduj~, ni~zgod, a rujn·uje. I nagła śmierć na wieść 

Mimo to jedna.k panuje między ie:b. o ułaskawieniu. 
ł'alk.am:i sza-I-ona konkurencja. Któż z ł'O Motto: Niemiec, Moskal we osiędzie Igjonowy, skoro mógł napisać, że "ha- W Winnjpe.g w Kanad~ie. odbyła sie 
d7.dam słonecZlIlie'go przedpołUJdinia nie- Gdy jąwszy parasza, stem wszystkich zgoda będzie". - w tych dniach wielce smutna uroczy-

dtzi-elinJego nie przechadza się po Protmow Haslem wszystkich zgoda będzie Nie znał on widocznie upodobania na stość zaślubin. ' 
sk.reIi? W czasie Wriej pnechadzki, ~.ł... I ojczyzna nasza-, szych kumoszek i sąsiadek, które jedy~ Morderca skazany na karę śmierci 

5"'1 ny cel w życiu widzą tylko w kłótniach otrzymał od gubernatora stanu Ottawa '· 
mija. HLou'V't1'e" niejednokJrotnie zapew- . A pisał te słowa Józef Wybicki~ po- swarach i wzajemnych obmowach. pozwolenie na zaślubienie WieloletnIej 

ne ZaJUważył młodą g:rur.batą o W)'lschnię se~ ~ejmowy! uczestnik konfederacji ~ar Gdyby nie byto na świecie "sąsia- ~wej kochanki. 
tej twarzy żełbracz.!kę która podparla ki skie], człOWIek t~warzystwa dla .~Slą.g dek" może wieszcz legjonowy miałby Podczas gdy w celi więziennej olj,by 
jem u....·, ~6d . zó elementarnych, wlzytatorakademJI WI- rację,- ale cóż zrobić, skoro w każdym wały się formalnóści ślubu na podwó-

"WIJa Stę w . . spacerow!l.c w leńskiej, komisarz cywilny w r. 1794, domu, wskutek kryzysu mI'eszkanI'owe- .. 
Prl'llCl7<> hoć .1-_. t".A" N rzu W1ęZlennem ustawiano szubienicę. 
J~';:~= ~ . o ... "UL1:es1".. groszy... a spólpracownik Dąbrowskiego w tworze go, zawsze ktoś musi "naprzeciwko" Za chwilę miała nastąpić egzekucja. Ka 
~1 lKJ'Wlem za-maczyć, że prawdziwy i niu legjonów) wreszcie senator - woje mieszkać. pelan towarzyszący więźniowi wezwał 
zawodowo 1l1Św~a-dorniony że!brak trzyma wod~ K~ięstwa Warszawskiego i Kon- A ile wspólnych interesów łączy są świeżo zaślubioną żonę, aby złożyła o-
się "taksy". Niżej d!zJiesiędu .~oszy lllIie greSowkI., siadki, ile· wspólnych poglądów, . myśli, statni pocałunek na czole męża, albo-
ibiene. A gdy majldmoe się ktoś o "Hiloś- CzłOWIek niepo.szlak?waneg,o ch~rak zdań i uwag! Wiem nigdy go już nie ujrzy w życiu. -
. • II lrl<Sry ZJa1b • • teru, gorący patrJota, zywy l gorliwy Wystarczy rzucić tylko maleńką Wtem wszedł do celi dyrektor wię .. 
awem sercu,. rzęcry plęC1?," działacz polityczny i narodowy, złączył iskierkę, _ a cała przyjaźń wiernopoddań zienia i odczytał telegram zmieniający 
groszówką - to biada mu - me umknie swe imię z wszystkiemi niemal ważniej cza rozleci się, jak beczka z prochem. zbrodniarzowi karę śmierci na. dożywoł 
wówcms przed .. cholerą" i piorunami... szemi momentami życia narodu w tym O powód nie trudno. Smieci na scho nie więzienie. 

1P0000ócim.y j,ednak do teibrac7Jki z okresie. Do potomności przeszedł jed- dach, obgadywanie służących, niewinna Wzruszona tą niespodziewaną wia~ 
przed "Louvru". Otóż Marysia _ tak na~ • ~rze~ewsz~stkiem jako twórca plotka, • zwykła zazdrość - każdy z domością żona mordercy z radości i 

. . boh terb __ .l L .. "Plesm legjonów . tych powodów wystarcza w zupełności wzruszenia padła martwa u st6p sżubie 
~esaę ... 1':~~ku· IZ .. 'P' •. ~ " oovru:- Źle jednak przeczuwał ten wieszcz le do wszczęcia hałasów na schodach, ob- nicy. ' 

me 7m!0ISl 1o.Vrl' f'enCJl do tego stOlP'n[a, .!.!!#!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!I!'!!'!!I~!!I!!~!I!!I!~!!'~~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ___ 5§!iEEi 'H"6H 5 • PA 
t.e w pew.n-yd:t momentach mraz pd'O- -- ~ ~--, 

stuje swój "garb" i kijem który służy 
do podpie<ra'Illia silę, niemi:ł,osiernie :cdizie 
la prz.ez łeb rywallkę, !która podchodzi 
dlo "emablowane.go" pr:zez Marysię 
przeclło&nia. Wy!tw:rurm ,się w6wcm.s 
hannidier.. giną p orlmooe-t ki i p.ortfele .. 
pf'ZY'Chod:d po!Lcja i Marysia wśród kr,z.y 
ku t przek.J.eńS'tw wędruje do komisar­
jatu ... 

PlO kiJ'ku dnia'elh IPf'zymus·owego "ur­
lopu" Hcxni tpr1Zecholdnie znów widzą ją 
na posterunku przed "Louvrem". 

W Łodzd żyj-e nie jedna teg'o pokro-
1u MarysiJa. JeJSt ich bard.w dużo, mi. każ 
dej uH'Cy a nadewszystko prz,ed ka:żdym 
k,mściol.em. 

Tu zaznaczyć wypa.da, że tebralk 
"lPra.cujący" przed !ko·ściołem lub cmen­
tarzem il:óiŻni się wieloe old sweg·o kole­
gi z uHcy. Nie posiada bowiem telj bez­
czelności i nahalstwa a W'1'ę-oz przeciw­
nie cechuge go udana wprawdzie skrom 
ność i potu1l10Ść. 

M!'ucząc pod nosem padorki i 
ł,Zrowaśki" liczy na miłosierdz:ie poho 
żnych, którzy nie suczędzą "ślepcom" i 
"para'INykom" pokaźnych n1eraz dat­

ków. Zar.obelktaki meZiwykle się opła­
ca, ·~yż .sięga rueki'edy sum, których nie 
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IHm~ta la myJni pro~nOl~ DOIO~Y. 
Zamach morderczy na londyńskiego meteorologa. 
Przed kIlku dniami w gmachu' meteo Po takiem zeznaniu sprawczynię za­

rologicznego instytutu w Londynie zja- machu przewieziono do psychiatrycznej 
wita się elegancko ubrana dama. która kliniki, celem zbadania stanu jej u­
oświadczyła, że pragnie mówić z pa- mysłu. 
nem zestawiającym prognozy pogody. Ten tragikomiczny wypadek ma 0-
Zaprowadzono ją do gabinetu proroka becnie interesujący dalszy ciąg. Jeden z 
pogody, znanego meteorologa i profes 0- wielkich londyńskich dzienników, wy­
ra uniwersytetu. Nieznajoma wówczas stąpił mianowicie w obronie p. Rew: 
bez jednego słowa wydobyła z torebki "Emilja Rew - pisze współpracow 
mały rewolwer i skierowała broń prze- nik owego dzie,nnika - postąpiła nie­
ciwko przerażonemu meteorologowi. słusznie, szukając straszliwej pomsty na 
Na szczęście rewolwer nie wystrzelił. niewinnym proroku pogody z powodu 

Krzyki, wzywającego pomocy uczo- drobnej przykrości. Gdyby jednak re­
nego sprowadziły dwóch służących do wolwer swój skierowała nie przeciw 
pokoju. Kobietę ową rozbrojono. Okaza człowiekowi, ale przeCiwko instytucji i 
lo się, że sprawczyni zamachu jest oso- temu oszustwu, który nosi nazwę meteo 
bą umysłowo chorą. Jakimś nadludz- rologji, to musielibyśmy jej ostatecznie 
kim wysiłkiem uwolniła się w napadzie przyznać rację. Niepojętem jest wogóle 
szału z rąk służących i w ślepej wście- że państwo może rocznie wydawać t y­
kłości potłukła cały szereg kosztow- siące funtów szterlingów na utrzymanie 
nych instrumentów. Rozbiła również meteorologicznych instytutów, zesta­
trzy wielkie szyby w oknach. Ostatecz wiających prognozy pogody, które prze 
nie udało się ją poskromić. Stwierdzono ważnie okazują się mylne mi". 
że nazywa się ona Emilja Rew i jest W odpowiedzi na to, niektóre pisma 
wdową po zamożnym kupcu. Starała łWZięłY w obronę zaatakowaną meteoro 
się ona swój zamach umotywować oso logję. Wykazują, iż meteorologja jest 
bliwemi pobudkami. stosunkowo młodą nauką, podczas gdy 

W ubiegłą niedzielę udała się na wy astronomja ma tysiące lat poza sobą. 
ćieczkę w towarzystwie znajomych. Po Dotychczasowe doświadczenia meteoro 
mimo, że prognoza meteorologiczna za- log~czne, mogą jedynie prowadzić. do 
powiadała jaknajniękniejszą pogodę, to- wmosków prawdopodobnych, ale rugdy 
warzystwo zostalo zaskoczone gwałto- bezwzględnie pewnych. Jednakowoż n!e 
wną burzą. Pani Rew zaziębiła się wów należy niedqceniać faktu, że 60-70 pro­
czas i musiała przez kilka dni leżeć w cent prognoz meteorologicznych okazu­
łóżku. Wówczas to powzięła postano- je się słusznemi na najbliższych 24 go­
wienic pomszczenia się na meteorologu dzin. 

_·:O~,---

Warjat W roli dentysty. 
Z perfekcją bezczelnego oszusta wyjmował złote 

plomby i korony. 
Niez'J.lykly wypac!ek bezl'zcl'1ości o­

szusta zdarzył sfę w Budapesz·;ie. Je­
den z tamtejszych znanych dentystów, 
ciesz,Icy się dużą klijentelą, wyjechał 
na 6-tygodniowy odpoczynek do NIcci. 

Zaraz PO wyjeździe zgłosił SIl; do je 
go mieszkania nieznany jakiś człowiek, 
zapowiedział służbie, iż przybywa z po 
lecenia pana domu i będzie go zastępo­
wał w czasie nieobecności. 

Jakoż począł ordynować jako denty 
sta. 

W ciągu swej ordynacji wyrwał kilka 
dziesiąt takich zębów, pobrał zaliczki 
na robotę złotych zębów, ale dostarcze 
nie ich odkładał na później. Wreszcie na 
wiadomość o przyjeździe prawdziwego 
dentysty zniknął bez śladu. 

Energicznie przeprowadzone śledz­
two wykryło, iż tym fałszywym dokto 
rem był niejaki Maks Biringstinger, ucie 
kinier ze szpitala warjatów. Obłąkaniec 
ten uroił sobie, iż jest dentystą i szukał 
sposobności, by zrealizować swe ma­
njactwo. 

W ubiegłym tygodniu parlament Japotiskl Awlęclł 2S-letn. 
jubileusz swego istnienia. Prezydent ministrów baron Kato wy­
głosił uroczystą mowę. 

h 

"A może mnie pan zechce 
pocałować na pożegnanie." 

W taki to kokieteryjny sposób poiegnała amerykańska 
bandy tka swą ofiarę. 

Równouprawnienie kobiet dało nam 
przedziwne wyniki pod postacią kobiet 
bandy tek, których szeregi rosną, jak 
kwiaty na wiosnę. 

Oczywiście najwięcej powstaje ich 
w klasycznyni kraju wolnego rozwoju, 
to jest w Ameryce, tam też powstają 
nowe cudne odmiany tego wonnego 
kwiecia. 

Bandytki amerykańskie pragną za­
przeczyć rozwijającemu się twierdzeniu 
że zawód bandycki pozbawia je wdzięcz 
nej kobiecej zalotności. 

Oto fakt, jaki miał miejsce w mieś­
cie Karsas, stolicy stanu tejie nazwy: 

Pan H. H. Southworth, inkasent jed­
nej z wielkich firm, po ściągnięciu należ 
ności w jednym ze sklepów, wsiadał 
właśnie do swego auta, gdy z przeciw­
nej strony weszła do auta nieznana mu 
dziewczyna. Southworth, sądząc, że to 
jakiś figiel, przyjął nieznajomą dosyć 
grzecznie. Ta jednak wyciągnęła z kie­
szeni rewolwer, a przyłożywszy go in­
kasentowi do głowy, rozkazała mu po-

licznego, którą mogą należy jechać do 
jednej z miejscowości podmiejskich. Po­
licjant wskazał drogę i samochód ruszył 
dalej naprzód. 

Wywiózłszy Southwortha za miasto 
dziewczyna i jej towarzysz przeszukali 
kieszenie jego i zabrali mu 112 dol. go­
tówką, oraz czeki na sumę 83 dol. 

$cfągnęli potem trzewiki z jego nóg, 
zamknęli na klucz transmisję samocho­
dn, a wkońcu dziewczyna zaproponowa 
la swej ofiarze: "a może chCiałbyś po­
całować mnie na pożegnanie?" Udy o­
brabowany propozycji odmówil, dziew­
czyna i jej kompan wskoczyli do czeka­
jącego na nich automobilu i odjechali. 

Lekaratwo na długowiecz~ 
nośt. 

Przedewszystkiem zwracał uwagę 
na złote zęby i złote plomby pacjentów, 
namawiając ich, aby dali sobie je wy 
mienić, albowiem zagraża im szereg po 
ważnych chorób, jak zapalenie dziąseł, 
ropienie szczęki, kruszenie się kości itd. 
Pod wpływem tej namowy dawali so­
bie pacjenci ściągać korony lub nawet 
wyrywać zęby. 

___ I -- łożyć się na podłodze auta, twarzą na 

Czte-rdziestolelni m ężcz.yzna , który 
chce żyć do lat dziewięćdzIesięciu, po­
winien chodzić dl() dentysty CD sześć mie 
sięcy, jeść mięso raz d~ennie, nigdy nie 
pić alkoholu przed udaniem się spać i 
wogóie pić go jaknajmnliej, nigdy nie 
pić piwa, bo. od rue-go się tyje, od czasu 
do C7ASU ndc nie jeść przez trzy dni i 
pić tylko wodę vichy. Tak pDwiada spe 
cjaHsta od d~ugtego życia dr. Thomson. 

Cowboy'e palestytiscy. dół. W tej chwili wskoczył na siedzenie 
wspólnik dziewczyny i ruszył z miejsca 

Podągow:i, który umosł lorda Balfou- Dziewczyna pilnowała swego więźnia, 
ra z Benimmy, tQIWarzyszyli żydowscy a towarzysz jej jechał samochodem 
kowborye k'OI1no, powiewając chorągiewka przez ludne ulice. Na jednej z krzyżó­
mi i wydając radosne otkrzyki aż do o- wek samochód stanął i dziewczyna za 
chrypnięcia. gadnęła policjanta, strzegącego ruchu u-

L d 'vmmst 'D. 

JERZY RZĘCKI. ~5 każdej chwili opuścić. Zresztą dodał, żel i Z'OtSItawić tam na. łasce losu. Janek be~ 
instytucja jego nie jest przecież bardziej wahania zgodztił się na tę propozycję i 
niemoral'ną od mnóstwa domów w Pary m,jn!lca.sował większą sumę pieniędzy 
żu, które. ł·atwo poznać, P;:> zasunięty.ch którą z chwalebną uczciwością wrę~ 
prz'ez dzień ca~ szczelme zamknię- czył Mańoe. Nie wszeklże na tem' gdy 
t::h ża~uzjach,. ~óre W1Sza'k są przez po Dymen m. władnął już mł,odą an~ielką, 
hCJę 'I1aJZUipełnl0J tol<e1'owa.ne. przekonał się wkrótce, że tym razem 

Nie dodał t')lllko tego, że barcWo czę- spnawa nie pójdzie mu tak łatwo. Spró­
sto z.wabiał do swego hacremu dz.iewczę- bował zostawić ją więc w gronie sześciu 
ta przemocą sam IICb przy p0111dcy agen- swych dam haremowych, które miał ze 
tów. Gdy uwięZ'i.one dziewczę 2'Jbytnio sobą w Monte Cart.o. Te wszaokż.e sp-ot­
się awantuorował'D i gdy widział że dal- kały nową przybyszkę nader nieżyc~li-

, wie . zacz ł k' , '.. d szy przymus będzie niebe'Zlpieozny, Dy- ., tę:' pl'C Z n~e1 Ole szczę ząc 

Kryminalny romans kinematograficzny. men roz'sŁawał się z owem dziwczęciem, 1~. u~zczypliwyc~ d~cmków. Kpi·ły z 
bynajmniej wszakże nie wracając mu mej, ze .ma za Oleńi<len nogi, że jest za 
wolności, lecz popr-ostu sprzedając je chuda.,. leOnem sqowem ~ały jej 
agem.otom zamorsk~ch handlarzy żywym wszelkoch ZJaIleŁ urody JwbleCej. Bessie, 
towarem. Gdy Dymen w)'\jeż,dżał na lato ro.zł.os~zo~a os<~atecznie również odpo­
nad morze, lub na zimę na Rivie'1'ę, za- wledzlała 1m klllkoma wymysłami, wo­
bierał ze s'obą stale ldlka ze swych dam bec czego cała szóstka rzuciła się na nią 
haremowych, uzupe,łniając niekiedy ich aby je! sprawić lani~. . PI1Zeliczyły s~ę 
Hczbę już na miejscu. Zachłanność zaś wS'za:k'ze owe cne nIeWlasty. Zapomnla 
iego sięgała ostatnio tak dalece, że nie ły, że ~ają d~ czynienia z angielką, 
wahał się wykradać nawet do najlepszej WlSpamale wygunnasŁykowaną, dos'ko­
sfery należące dziewczęta. nałą sp()<rt~menką i wytrawną bokserką· 

Pan Dymen żył sobie jak pasza ture­
cki. Właściwie nawet lepiej, gdyż jak 
wiadDmo, turcy olSltatnj,o s'kasoW1ali ha­
remy, pan Dyrnen zaś posiadał nadal jak 
n.a;iprawdziwszy harem. Mi,eścił się on 
w Paryżu, również w osobnym pałacy­
ku, wrorowane na haremach tureckich i 
tylko eunuchowie byli zastąpieni prze'z 
starsze damy, pełniące obowiązek jed­
nocreśnie dOLO'Tczyń i usługujących. 

Był to wybryk bogatego p arw enj u­
~za. Mó~ przecie'Ż mieć ko.chane'k bez 
liku i nawet dJ1a kaa:dej wybudować spe 
cjalny pałacyk, lecz jemu zależało właś 
nie na tem, aby posiadać harem. Zdarzy 
łD mu ~ę nieraz dawniej sprzedawać ko 
biety zamożnym Tur1kom i zawsze ma­
rzył o tem, aby samemu posiąść harem. 
Zamies:z;kiwały go d2liew:częba, które 

Dymen zwahiał obietnicami beztroskie­
go życia, wśród z'bytku i komf.ortu, pod 
jed:nym w.arUlnkiem że nie będą opusz­
czały haremu, i .nie będą wychod"iły na 
spacer po'za obręb ogrodu, przyl,egające 
go do pałacyku; ewentualnie mogły uda 
wać się na przejażdżkę zakryłem autem 
w towarzystwie dwuch dozorczyń na je­
dną mielSzkankę haremu. Instytucja ta 
stała się wkrótce w pewynych sfe'I"ach 
tak dalece populal'ne, że mnóstwo ama 
torek zgłaszało się z prośbą o przyjęcie I otóż, gdy Dymen ujrzał Bessie, za­
ich do ha'l'emu. Lecz bardJz.o rzadko tyl- pragnął za wszelką cenę pozy"kać ją 
ko Dymen na to z.ezwalał, będąc ba1'ldZ!o d:a siebie. Ponieważ s'zybko się z.orjen­
wybrednym w doborze. Gdy chciano czy tował z kim ma do czynienia, zapropo­
nić mu pewnę wstręty ze st1'ony policji, !1owa~ więc Jankowi umorzenie długu 
oświadczył, że on nikogo nie więzi, że ruletkowego i nawet wypłacenie mu po 
wszystkie niewiasty Zlnajdują się u niego I nadto sumy killkakrołnie większej, gdy 
za własną WO«ą i że mogą ów lO'ka·1 w zechce sprowadzić Bessie dO' jego wilIi 

KHkoma ciosami Bessie wyswobodziła 
się z zasadzki i odepchnęła napastnice 
z których połowa już przy pierwszem 
starciu leżała na podłodz.e z pokrwawio 
nemi nosami i podbitemi oczami. \YI 
trakoie bÓ1ki wszedł nagle do pokojc, 
zwabiony krzykiem, Dymen. 

D. c. n. 
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Oto stoję przyoknie zapatrzony w koc.hać - nie na dh:w ale kochał. Opo 
smętną srebrzystą dal, na zaprószone wiadano sobie ~la ucho, że jest śpiewacz 
śniegiem sosny, - i przypominam sobie k~ i ma ciemną przeszłość za subą. Mó­
pewien wypadek z mego życia, pewne, wiono, że rozwiodła się z meżem, po-
r:iezwykłe spotkanie... rzucila dziecko i rok leCZYła się w za-

Pozwól, że ci opowiem... kładzie dla obłąkanych. Nikt nie wie-
To było stosunkowo nie<tawno, W dział jak się nazywa, znaliśmy tylko jej 

(cażdym razie pamiętam o tem dosko- pseudonim - ale tobie ~hyba wszystko 
nale. jedno jak jej było na imię ... 

Przyjechałem zimą do wielkiego Początkowo łączył nas bardzo luźny 
miasta, gdzie miałem objąć posadę. Ach stosunek - odnoszę się wogóle z bar­
ja.1\: dobrze spacerować po obcem mieś- dzo wielką ostrożnością do wszelkich 
cie z małą walizeczką w ręku, wiedząc, znakomitości. Czy to była miłość czy 
że czeka na mnie na każdym skręcie u- zwykła namiętność - nie wiem .... 
licy tysiąc niespodzianek!. .. Bylem cle Są kobiety, których się nie kocha, ale 
kawy i niespokojny: obce miasto, obcy od których trudniej się oderwać, niż od 
ludzie, których nigdy nie widziałem i o kochanek... Słyszałem również, że u­
których nic nie wiem. . trzymuje ją pewien bogaty staruszek, 
Znalazłem w tem mietcie tylko Jedne który poświęcU dla niej całe swe życie. 

go człowieka - starego przyjaCiela z Nikt go nie znal, nikt się nim nie intere 
czasów szkolnych. z którym nie spoty- sowat. 
kalem się od chwili wystąpienia z glm Pewnej nocy błądziłem po p1,1stej u-
rlazjum. Ucy. 

Wkrótce zawarłem nowe z.naJomoŚei Była mroma noc, taka sama jak dziś 
- prąd życia porwał mnie znowu w - śnieg zasypał ws~ystko, 1'0 Pl"~e?: 

!we nurty. Posa'da. wt.zyty, karty, spek mglę przeświecał srebrzysty księżyc. 
takle, intrygi, znajomości z ludtmi, o Podniosłem kołnierz futra, zasłania­
których wczoraj nie miało się jeszcze iąc oczy i pie widząc nic przed sobą, 
pojęcia, rzadko przed snem jakaś ksi8,Ż- tdziwilem się wi~c bardzo, gdy usłysza 
ka - i to wszystko.... łem za sobą swe imię. 

W krótkim czasie zapoznałem się ze Gdy podniosłem oczy, ujrzałem przed 
wszystkiemi znakomitościami w mie~- sobą wysoką postać, wtuloną w futro. 

we mgle. • • ' . • • 
Ilustr. St. Dobrzyłiski. • ••••••• 
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Pereljeskow długo nie odpowiada!. nie st'raszne ... Pamiętam wyjątek z li-stu~ 
Na powtórne pytanie kiwr, ~ gtow4: Cóż to miało znaczyć? .. Nie wiedzia,. 

- Tak ... Jestem ż.Jnaty.... łem ... 
- "O prawdziwości słów moich prze 

Pereljeskow pił jeden kieliszek po kona się pan }uŁro, w dzIeń Bożego Ciała, 
drugim. ,gdy ulicą p.r~ejdz.i~ wi~llka pt'ocesia ..... 

Nazajutrz stałem w swym gabineci-e 
przyoknie. Była godzina czwa:rta pc po­
łudniu. Nagle ~daleka ujTzałem procesję ... 
A na przodzie krzyż .. . 

5t.ó.,łem jak wryty .... PowoH wYciągną. 
lem rewolwer z szuflad!ki ... Tłum się zbl1 

I żal... Zimny pot ob1ał mi czoło... Krzyż 
zbliżał się do bramy mego domu ... 

Odepchnąłem od siebie wszystkie ko Słyszę wyrainie chrzęst ślliegu pod. 
biety.które chciały nam towarzyszyć przy n'Ogami. .. Pot~m na·stała cisza - jak gdy. 
stole. Zostaliśmy sami, Ale rozmowa nie by mi ktoś uszy watą zaŁka't.. . 
kleiła się. Każdy z nas poruszał jakieś o- Ujrzałem moją ronę ... Wybiegła z bra, 
b-01ętl1'e tematy, o główned kwestji nikt my i rzuciła się na ziemioę przed krzyżem, 
nie mńał nawet wspominać. Nie ruszyłem się z miejsca ... Ręka mi &kt 

P·otem #asiąpiło dłu-giJe, straszne mil~ m~enia, ~1e mogłem wystrzelić .. 
cumie. U naJS Yi mieście w ten sposób k{)bi~ty 

P~ljeskow o.dezwał się pierwszy: wyspowiaaatły się ze swych grzechów ... 
- Dla ci:e'bie istni~je tylko jedna ko- Rozwniesz? ... Byłem dla niej jed~ym 

bieta. wiem {) tern .•. Gardzisz innemi ... z wielu kochanków ... Ani jeden ~ ni~h 
Głupi,o l"obisz ... Wierz mi.. To wszystko nie pozostał jej wierpym _ prócz O1ni~ ... . 
głupstwo!... StTaszne głupstwo!... Zawsze mam ją na oku ... Zyjemy od-

WychyliIł znowu kieJ.liszeik, spojrzał na dzielnie, de zawsze o niej pamiętam... . 
mn~e z pooełba i zapytał szeptem: Teraz dowited'ziałem sfę, :te wpadł~!i 

-.; Gzy ty ją kochasz? 
cie i dowiedziałem się o wszystkich pra - Nie poznajesz mnie? .. 
wie tajemnicach prywatnych. - Poznaję.... - wyszeptałem idzi .. ' I nie czeka}ąc na odpowiedź, ciągnął 

Znasz chyba tę cechę ludzką, polega wlony. dalej: , 

w jej sidła... Chciałbym cię ostrzec... u .. 
przedzi.t ... Pamiętaj, nie ko-chaj nigdy i~cJ 
nej kobiety ... a jej szczególnie ... 

jącą na chęci wydobycia ze siebie Jak- Jegomość odpiął kołnierz i ujrzałem - Zresztą, zadaję głupie pyŁanie ... 
największej tajemniczości, owianej ro .. zarośniętą twarz z wąsamI. Wiem wszystko ... Ale pamiętaj ... Jednej 
mantyzmem i sensacją, cechę ludzi, ktć - To ja - tw6j towarzysz szkolny :koMety n~e na;!'eży nigdy kochać, słyszysz 
rzy chca. się wyróżnić wśród swego 0- - Andrzej Pereljeskow ... zmieniłem się Nigdy!. .. Ona cię zrujnuje moralnie, !Ozu-
toczenia, czyniąc ze siebie nlerozwią- co?.... · tniesz?... Nie oderwiesz się o·d niej!. .. 
?;alną zagadkę. ...:.. Pereljeskow? ... doprawdy?... Wierz mi .... ZaJ mi ciebie, bardzo tal... 

W każdem mieście, w każdem towa ~tary przyjaCiel kiwnął głową, ~a- Słucha;, co ci opowiem .. Wiesz, że jestem 
!zystwie znajdziesz takiego właśnie je- piąt ponownie kołnierz futra i rzekł: iotl.a:ty... Kochałem moją żonę... Bardz-o 
gomoścla. O którym krążą najdziwniej- - Niespodzianka, co?.. Dlaczegoś kochałem .. A m-QŹe to ni~ była miłość, bo 
sze pogłoski, zaplątane historje i nie- nie dOWiadywał się o mnie wcale ?.. pamiętam, ba:r-clzo wówczas cierpiałem ... 
stworzone banialuki. - Tyle różnych spraw ... Jestem za- Jest pewien gatunek motylów, któr~, gdy 

Szczególnie ciekawe I sensacyjne sa jęty... pokochają, natychmilĆłJst gińą n3!Łuralną 
owe rewelacje wówczas, gdy bohate- - Kilkakrotnie chciałem się z tobą ,śmiercią... Częs<to zdrurza się to wśród lu 
rem jest _ kobieta. Ach, mój kochany, spotkać ... Czekalem na ciebie na tej u- dzi... Mieszkaliśmy na prowi!Ilcji... Pew-
największym naszym błędem jest fakt, licy.... iI1 ego dni.a otrzymałem anonimowy Ust.,. 

- Pocó? .. Nie rozumiem... .Jaki:ś podły prowokator pisał, te tona 
że uważamy kobiet~ zawsze za coś nle - Wiem o Wsź"stkietn ... bowiedżia 

kI i . t· J zdradu mrue z pewnym pułkownikiem •.. 
zwy ego, n eprzeClę nego. tem się o twym stosunku i tą kobietą ... 

Poznano mnie właśnie z taką kobietą Chćiałem z tobą pomówić... He~he"""" R~ucHem list dó pieca ... Ale byłem zdę· 
Dzisiaj nawet jeszcze ni\! mC'~ę ci jej hel.... ne.rwowany ... Okropnie zdenerw-oW'<lny .... 

Umi1Jkłna chwilę. Wyta,Tł chuS<tką sl'o 
ceną twarz i z:wpytał: 

.- Czyś· ty ją widział teraz? ... 
Nie oopowiedzia.lem mu ani słowa. 

· WY'biegłem ~ lokalu bez pożegnania. 

doldadnie określić. Nie była zhyt ładlla, Zaśmiał śię his ŁetyeZl'lie. Zrobito mi Rozumies.z, jakię to było dla mnie okrop 
ani zbyt mądra - nie posiadała vi sobie się przykro. . ••••••• ~ ••• ~~ł< ................ " .. ~ ... Oo-$ ........ e .... o ............. o ............ o+ ...................... 0 .......................... . 

nic niezwyklego. Ale ona umiała pa- - Może wstąpimy do jakiegoś lóka- ~"~$.O~~ ••••••• ~ •••••••••• ~ ••••••••••••••• 
trzeć, uśmiechać się i opowiadać śmiesz lu? - zaproponowałem. 
'ne historje. Patrzeć, uśmiechać się i ga - Dobrze ... Zawiozę cię do pewnej 
dać glup,stwa - nie każdy potrafI. knajpki za miastem ... Pyszne kobiety .... 

Jej słowa, uśmiechy' i spełń.lenia slde - To mnie mało wzrusza ... Wolał" 
rowane były na każdego z nas. Tak bVI11 gdzieś w cukierni... 
przynajmniej sądziliśmy \Vszys,;y. Męż- - Nie obawiaj się, tam jest bardzo 
czyzna n!e mote zostać oboiętuYITI. ~dy przyzwoicie... Przepraszam cię, że za­
kobieta każdym swym ruchem, kaidem cząrem taką intyml'lą rozmowę ... Miłoś-

DOBRA KSIĄZKA 
jest najlepszym przyjacielem każ· 

dego człOWIeka. 
Wielki wybór dobrych książek 

poleca 

WYPolyualnia ł{~iąlek 
w językach: polskim, francuskim, 

stawem, kaidem spojrzeniem mówi, że ci, mój kochany, nie należy się wsty- niemieckim l rosyjsl<im 
zo kocha. dzić ... Swieta rzecz!... fłLFREDA STRAUCtIA. 

Może ona była Strcowo chora i zara Wsiedliśmy do sanek. I ul. Prez. Narutowicza 14. 
iała swą chorobą i~t1y(.;h Ale przyci.~- - Masz podobno żonę? - zapyta- Abonement miesięczny 2 zło te 
gala wszystkich, każdy ja, musiał po"łcm. - - - wyn~i tylko 

Wyst.: Franc. HINZ na zlecenie C. M. PA WLOW­
SKI EGO na Zł. 150 pl. 12 marca. Zł. 210-14 mar­
ca , Zł. 210- 24 marca, Zł. 210 - 28 marca, Zi-. 
210- 4 kwietnia, Zł. 120- 7 kwietnia, Zł. 120 -
8 kwietnia i Zł. 120- 9 kwietnia f. b. 

Łaskawy Z'lalazca zechce za wyna!!fodzenielT, 
zwrócić powyższe weksle pod adr.: 

l. Najman, Zachodnia .N2 24 . . 
I '7("t· }'.:. ~-~' .. " ,' l ,· ". .' ,:. lo' • ... , '. • .. *.,.,~~./-: ~Jo!'~I •• \.1' .. '.~:ł\ " ::"ł .. ,/ j .... ' • ~ , ..... ,',', .to 
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Walki o mistrzostwo Polski. 

Ł. K.S.-Amatorski K. S. 2:1 (1:1) mwanie ~elonn ~olar~~ielo W Helenowie. 
--:0:---4 ll10wslkim UJ1"Ządz:iło ruchliwe stow. Sp. Abel Otton w cz.am 1,12; 2) Waliń. 

Wazora.j na własnym hoislku hele-/ Przedbieg 4-ty. 

Wczorajsze zwycięstwo mistrza Łodzi pOGlO d~,~:::' m~~=r~:rziśdgi z u- skLBięg wioseany dla sprinterów po 800 

sta wiło go W rzędzie najpoważniejszych str7'!.i!::~i:tl~Y ~~~~ch=~i:; me~~ieg 1-szy: 1) Z}'beń .., czasie 

kandydato' W do tytułu tn.-strza footbalo cy, zwyci~ .ostatruC'h międlz;ynar.oo:.o- 1 m. 16 sek. 2) Zetbe Karol. 
- wych wyścig6w w Chemni:z. Po zatem Przedbieg 2-gi: 1) Stefański .., cza.. 

wego Rzeczypospolite)- e posiada doskonałe zwycięstwo nad Tho sie 1.21 i łny piąte sek. 2) Wailińs'ki. 
masem Lewanowem .oraz .ostatniej nie- Przedbieg 3-d ~ w czasie 

W SobotnieOl wydaniu "Expressu" 
pisaliśmy na tr.}m miejscu, że nie taki 
djabeł straszny co sprawdził.o się w 
zupełności na wczo:rrufszych za wodach. 
Grę Amatorslt:eg.o K.S. m,oż'na śmIało 
na:2'JWać prymhywną, gdyż poza kilka 
wybitniejsZlemi jednostkami., jak bram-

kan, lewy OIbrońca, śl"odkowy i prawy 
pom'Ocmi>k oraz obaj łącznicy, kt6rz-y te­
chni:cznie o tyle przewyższają swoi,ch ko 
legów, że m.ożna by ich do A-klasowych 
graczy z,a1iczyć, reszta zaś a przedew­
szystkiem dbaj skrzydotowi, których po 
meczu z Wisłą krakowską prasa tak 
chwaliła byli zaleJd'Wie przeciętni G.oŚ­
cie nie poikazali pod żadnym w7'giędem 
gry A-klaoorwej. 

ŁKS. wystąpił w swoim stałym skła 
dzi~. 

Grę nasrLego miS'trza cechowała, nie 
t.rM.z:iana dotąd ambicja i wola zwycię­
stwa, co nieSitety okaozało się niewystar­
cmjącem. Drużyna ŁKS. chciała, 8Jle nie 
u.miJała zwyciężyć, wskutek czego, z 
tak v;ieliklm trudem i tak mikroskopij­
ne to '&WYcię$two, alt do ostatm'Ch kHku 
minut przed 'końcem gry wisiał.o na :wł.o 
tiku. 

Cała wina tego stanu rZJeCzy Idy p'O 
~Łronie limji napadu ŁKS., który stanow­
cro za mał:a strzela na bramkę. Wina 
ta staje się ~eSlz:<:'ze większą, jeżeli zwa­
żymy, że napad naszego mistrza naj­
tn.nileU strzeta wtedy, kiedy ma decydują­
cą przewagę i kiedy w'laśnie każdy, 00-
dany na bramkę przeciwtnika st1"zał, z 
pow.odu natłoku jest hardzo niebezpiecz 
ny. Wiadomą bowiem jest rzeczą, Źoe 

W takim natłdku narłatwiej jest zmyI,ić 
~ufność zasłoniętego najczęściej bram­
kar-za przecilwlni:ka, jak również batrdzo 
łatw.o jest wtedy uzyskać r7JUt kamy. 
J,akkolw'iek w ta,kich z,amętach i chao­
sach podlb ramk .owych, .oddany strzał tra 
fi często w br·oniących swej świętości 
graczy przedwnika, to jednak .odbiła w 
ten sposÓ'b piłk:t idzie w zupełnie przy­
padk.owym \kierunku, wskutek czegO' do 
sŁanie się ona łatwiej czuwającej z ty­
łu własnej pomocy i obronie, aniżeli 0-

debrana chcącemu wjechać &0 bramki 
i posłana d!aJekim wykopem w pole. 

W dr,U!Żynie ŁKS. bard2lo dobrym by1 
fa;k z:wy'kle w r. ib. Cyn, 'I1as'tęprute obaj 
bocz.ni pomocnicy, kt6rzy osławionych 
skrzydłe,wych gości utrzytn3.1i zupełnie W 

szachUj linj·a napadu, z:własz-cza w pier­
wszej połowae g.rała dobrze. Sła,bszym 
był natomiast ni'ż zwykle Trzmiela na 
Ś11.od!ku pom.ocy, który stale zapominał 
o tern, że jego przeciwnicy są szybko­
bitega'czan;li i posiadana. przezeń piłkę 

nich ŁKS., .obie drużyny przywitała pu- dzieli efektowny wkces osiągnął w Am 1 miln. 24 i joed!nej piątej sek. 2) EngeJ 
sterdamile nad Dykitmanem. Br. 

bliczność burzą .oklasków. W kilka mi- Feja _ (Niemcy) mi'StŁ.rz wyśdg6w Bieg główny dla sprinter6w. 
nut P.otem wchodzi na boisk'O sędzia, p. we Wl1"ocławiu, gdzie madąc takich prze- M4ędmybreg pienvszy 'Zwyciężył 
dr. LulStgar:ten z Krrukowa przywitany ciwników faRt Krumhrata i MolIera, '&WY "F.ord" osiągając czas 1 min. 25, i dwie 
hucznymi i długi czas niemilk,nącymi ciężył ich, osiągając przytern bra'W'tl'ro- prąte sek 
okla.sikami. wy czas. W drugim milędzytbiegu SunMt przy-

Po W)'Ilosowaniu, zaczynają goście, Bouhour (Fram.lCja) okazał się 'W po- :b-ył w nieco lepszym czasie (1.25) rosta 
równaniu do pi-erwszych słaJbszym k'O- wi:aiąc za sobą S1:midta i Abla Ottona. 

lecz A'łaszews'ki .odMera piłkę posyła Jarzem. BieJI otwarcia 10 Idm. 
lew.e skrzydło w b6j, przerwany PTZleZ Wreszcie ostatm ETXę1eben (Niem- W biegu pow~zym stadowali goś. 
prawego pomocnika gości, ktÓI1Zy na cy) wykazał sza.aoną i by." orjentację dej zwyciętył Kuschkow leader Nacht­
prz.ecIąg 3-c'h minut U'sadawiają już się O1'IaZ stałą taild~ę ;a'Zdy. man. zdoib'ywadąc czas H m. 14 i cuery 

00 b k ŁKS W ik' . h Po zatem z pośród mre;SCXlIW'yCh iko- piąte eek 2) Feja leader Mo~. 
p. - ram. ą . yn l-em lC prze- laT'zy bra,H udział m. in. Mil.ter P., S7JIllidt Finał biegu wiosesmego 1600 m. 
wagi są dwa kornery - przestrzelone i "Ford" Ma,u0II, z t.ow. "Unk>n"; Zy.be.r rueg zwycię!ył efektownie Pauer 'W 
jed~ r~1l't pośredni za przetrzymanie Superniak z flR~sy"; Abel Ott.on, Zer czasie 3 m. 21 sek. 2) Stefa:6.ski, 3) Zy. 
pi'bki przez Sobocińskiego - obrońcy. be !Ze S7Jturnw; Patze:r.!: Rapidu oraz beri. 

OdJtąd toczy się gra bardz,o ładna, z świJderski z, ŁKS-u. Bieg amerykański SS. "Unio nu" • 
lekką pr'wwa-gą ŁKS., tempo szybkie, Wyścigi: r<l'ZiPoczę,te ze znaez.n~ o- 1) "Fwd'" w cza&i:e 2 m. 24 li jednej 
lIl:.rnad ŁKS. komhinuJ'e bardzo ładnie i póżnietJi'e1ll dały następujące wyD i: piąlej sekundy, 2) &dk, 3) Tamme. 
-r Bieg główny dla sprinterów po 800 Bieg przyszłości - dystansowy u 

S't1"zela również często, lecz kamkaxz m. dużem.i mołloramiJ !Dla prze~ni 20 ikbn. 
gości nie tak dO'bry, jak grający z wieJ- Przedbieg 1-szy 800 metr6w. %wycięrż;ylł pięknie pm:yte:m b. łatwo Kus 
kiem szczęściem nie myśli kapitulować. 1) Stefański, w czasie 1 min. 21 i ~how leader Na<:'htma.n w czasie 10 m. 

WreszC1'e w 11 -:n:.~C1·e Jan czyk , be... trzy piąte sek. 2) ,rFord", 49j jednej piątej sek. Erx:leben przyby-
~... .. Przedbieg 2-gi. 'W\a drugi do &ta.rtu, zostawiając w ostat-

sprzecznie najlepszy "myśHwiec" v na- 1) Becik w czasie 1 min. 35 Beli., 2) nim okręźienin Fetę w tyle. 
padlZlie na.szeg.o mistrza, strzela rueuchron KaHdbremrer. PoroS'bałe biegi lilie odbyły się ze 
nie pierwszą bramkę. ŁKS. ,gniecie II Przedbieg 3-ci. w.zględu na sp6źn.ilo.nĄ porę. 
lecz be.mkute.cmie. Nieliczne przeJ1.c"":e 1) SzmMt w CU's1e 2.90 min. 2) Świ- Or.ga.niza.ąa. zawodów ~a.. 

'''''-''J dJersld. bgr 
gości li:kwidu1e pomoc, [ub ~rona gos- ! 

podarz;y. 
W 32 minucie. podczas jednego ~ ta­

kich prr.eb0f6w, lewy łączMk gości stoi 
na r-aJŻącej pozyc:ji SlpaJoo-ej a .otr.zymaw 
szy piłkę strzela i tra&.. a p. Lu.stgarten 
U7Jlla1e tę bramkę za prawidłow.o 7Jd:oby 
tą, nie za'UJWai:ywSlZy, praJWi-e, że jedy­
neg.o na tych zawo!daoch ołside'u. 

Aż d.o przerwy ŁKS. nie schodzi z 
poI:owy gości, uzyskuje dwa kornery, z 
których jeden sbl"ze}ono W aut,- a drogi 
obt-oni.ono. 

Po przerwie mowu pie:rwS1)e 3 mmu 
ty Amatorslki przy piłce, poczem aż do 
samego końca decydująca przewaga 
ŁKS. W 11 minu.cie ohrona gości zawi­
nta rzut kamy, strzel'ony przez Durkę a 
ohrou1iony przez bramkaxza gości. 

Z pOWlOld:u d'ecydującej przewagi 1.. 
K. S. gra tra.ci na piękności i me zysku 
ie na wyniku. Dopiero na 5 minut pmed 
końcem sęch.ia dyktuie jeden z wielu 
zarwitnionych przez tyły gości - rzut 
wolny z .odległości 18 metr6w, zamien10 
ny przez Durkę w bajeczną hranl'kę 
Pl"Z}'lU'oszącą za,słu,i)one zwycię'SŁwo mi. 
S'trz,QlWi Ł:adzl. 

Z powodu ulew.nego deszczu pięk­
ność gry ucierpiała zna·cztt1ie, a publicz­
ności przybyło niewiele. 

ZwycięS'twem tern, . ŁKS. postą,pił da 
leko naoprz6d na drodze do mistrzostwa 
owej grupy, a może i do mismostwa 
Pciski. F. Romanek. 

---:':0::--'" 

Siła-Hakoah 3:1 (1:0). 
Sobołm1e zawody rozegrane na bo- W 5 m.i!nuci.-e Lipsid rałcje wybie-

isku przy ul. Wodneł, dały raz jeszcze giem, lecz me m6gł się zgrać z o~ą i 
puhUJC'ZnO!ŚC'i pole do okaz:alTlia SW()jej środek napadu Siły lek:k'im strzałem n· 
cierpliwości. m!e'S1JCza pidtkę w siatoe. 

Chronic.z.nia .,pun.k.tua1łnOŚć" HaJioa- Usiilne m.ra. Hakoabu o 7Xł.obyc~ 
bu pr~a ju~ w.szehlde ~aclce. Mecz bonorOWleÓ hramki nie pr:zynoszą pożą­
rozegrany w uhiegłą sobotę z Umon.em dame-go rez:ultaJtu. Nie bez winy jeS't tu­
odbył się.!: 70 (llI) minutowym op6tnie- taj pomocJ,iało-ni!ebieskich, która .ogra­
l!lIiem. natomiast 'Z Siłą dzięki oczekiwa- niczYła się tyHro do ,,murowania" bram 
mu na puJbliczność ! gratC2JY HakoaJbu od ki. 
był sfę tyl1ro :t 45 op6tniEdem. Podobne Pmed samym praVł'i.e ~eem rzawo .. 
postępow1lUlie Hakoa'hu jest wielce kary dJów udaje się ~owi n zdobyć 
godne, nie wolno sO'bie bowi:em kpić :t trzecią i .ostatnią bramkę. 
puhflJC'Zol1ości, która uemą nie bę~c pe W S& wyróżnił się Hocppe i Kirsz .. 
wną kiedy się zawody rOZlpOczn.ą coraz baum. W Hakoahu UpsIki. 
n.iePiczmiei zapełcla trybuny. Ko:merów 9 do 2 na komyść Siły. 

Jeśli się reklamuje mecz o ~nie 
O1JWartej, musi on się odrbyć o tej godzi-
1113e. Wprawdzie może zajść jalkiekolwiteK 
bądź .op6źnienie z pil"7JYczyn technicz­

nych, lecz nie może to trwać &łużej jak 
5 ewentualnie 10 ml1l!Ut. Zaow.ody te nie­
sta.ły na zbyt W)'ISokim poziomie Ko.pa­
!fJ1na 1>ezmyślna, brak orjem.aoji pod 
bramką 'P'l"zeciwnika (Siła) oto charak-
terystyczne cechy gry sob.otniej. W dJru­
.żynie biało-niebi-esldch dał się zauwa­
żyć brak współpracy p'omocy z napa­
dem, który t.eż Poz,.os,tawi.ony sobie ma­
jąc nruwet n;ie~łe P.ozycje, ruc zrobić nie 
był w stanie. 

Napad Siły natomiaost okazał raz je­
sz.cze, że pod bramką przeciwnika tra­
ci w z,U'pełn.ości głowę. Zwpełnie niepo­
trz,ebne "kiwanie" doprowadziło do te­
go, że najpewniejsze sytuacje zniweczy-

WoDec ciągłych awantur ,akie maj~ 
mrejsce przed bojskłem przy ul. Wodnej 
pożądane byłoby, ar!elby władze bez,pie­
cz~'Stwa %.'Wróciły na wypadki te bacz­
niejszą UW.8Jgę. 

Polska-Węgry . 
(n) Zapawi:edz4any na dzieii 5 lipca 

międzypań9ł:wowy meoz piłki nożnei m;oC 
dzy reprezentacjami P.olski 1 Węgier Z()­

~ przesuni/ęty na dZleń 12 lipca, albo. 
wrem w dniu 5 lipca grają Węgty prz,;:­
dw Sz.wecji w S:t!okhoJmie. 

Dl0ga,. Jl'!'Il ła.:Łw.o odebrać. W cz:oraj zda- 'w . 
rzało się to aż nazbyt często. Następnie ..:,.....;;.......;:....;;.......;..-....;..-----....;..------

ła obrona Hako·ahu. W wielkiej mierze 
do tak nisko ... cyfrowego rezl11ł~tu przy­
czynił się Lipski, kt6ry z niebywałym po 
święceniem bronił swej świątyn:. 

Kobiece światowe rekordy 
lekkoatletyczne. Kuaś nie osiąg.nął jes2lCze swej zwykłej łlJł!lr[eł[elnln Dł· nrU[hOmOf[el f..onny, jedna.kże popełn~one błędy nap- VI U~ ~ ~ Ij U J 

rawiał .on fencunenalnymi biegami i pra 
cowitością. Sobociński w bramce z,wvn­
ny, odrwa.ż.ny i orjentujący się, rozporzą 

dz,a wspaniałym wykopem, brak mu ,ed 
nak sprytu w szybkim .oddawaniu piłki i 
unikaniu atakUjących go gnczy prz.eciw 

Sile udaje się zdobyć pierwszą bram 
kę pr7.ed samym prawie koncem pier-

cika. 
Pierwsi lila boiSk.o wchodzą goście po 

138 wsz-2i połowy z rzutu karnego, Egzeku 
mogą uzySkać pożyczki hipoteczne. nawet w wy- cję wylwnał vewn;e górnym strzałem 

w Berlinie 

padku obciążenia nierucbomości długami hipote- Hoppe. 
cznemi przedwojennymi. Bliższych szczegółów 

udziela: Po przerwie Hakoah występuje w 

M. KOKOTEK Pi~~~~:'~~_~6~8 . (Biuro prÓŚb) 

3!tB1!P]l~!E!lBliB1!B1!?]J!B1lł]!B!lBllł3ltal8 

zmieni,onym składzie z Edelbaumem na 
shzydk Nie wiele to pomaga gdyż czuj 
ny KirsZlbaum nie dopuszcza zbyt bliz­
iko przeciwnika.. 

Na 36 rekordów świat'Owych kO'bie-­
c-ych, oglos.zo.n'Ych ocecnie przez międ.l. 
federaCJę lekkoatletycz,ną kobiet, 10 na­
leży do Czech.osłowacji! Z tego 6 naieży 
&0 Mejźli:kowej. Ameryka ma 8 rekor­
dów, Anglja lO, Francja 8. 

P,o Me'jźlikowej największą ilośĆ re· 
kordló'W posłada angielka m~ss Edwads, 
mianJo.widle 3, 
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Groźny pożar wsi Chorosłków 
na pograniczu polsko ... sowieckim. 

Wieś . Chorostków spłonęła. 
Ze Lwo1wa donoszą: 
Dziś w po'łudnie wybuchł pożar we 

\'I'si Ohorostk6w (plowiat Kopyczyńce). 
1'00 domów stanęto w plomieniach. 

muni'Cję udał<l się w ostatniej chwili u­
sunąć. 

W cza:si'e p<naf'U akeję ratowniczą 
utrudniały eksp1o~e ukrytej prawdop'o­
dobnie w chałupach a:mun,icji. 

Pożar powstał od iskry kuchni polo-
wej korpusu ochrc),lly pOlgranlcza. Kobieta w dyplomacJ-i. 

Zaalaif'tnowany woj,ewoda tarnopol. 
J~i wysłał na mieisce po:!aru straże og- New York, 25 kwietnia. 
ll:owe Z Tarl1JOpol:t, Kopczyniec i Trem Pierwszy raz w historji Stanów Zje-
DowIi. dnocZtonych ko1)ieta xostała naznaczona 

22 pułk uł,anów wysłał specjalny po falk·o sekretarka poselSiŁwa. Tego za!Szczy 
cią~ ra1t1owniczy. Grozę sytuacji powiętk- tu dostąpiła Mis Atchet$oon, kt6ra rosta 
szafa okoliczność, te we wsi znajdował ł-a t1'zecim sekretarzem amerykańskie­
s.ię magazy'h Z artltinicją. Na sz,częście a- . go pose,lstwa 'IV BernIe. 

JUTRO 
potężna CASINO 

PRfMlERAI 

Car Aleksander II 
Car Aleksander III 

Michał Beideman 
Serwusz Nieczajew 

i piękna faworyia carska 

księżna · Dołgorukowa 
oto główne postacie tragedji ' z życia 

krwawych satrapów Rosji 

~,Aleksander II" 
Krwawa twierdza Petropąwłowska odżyła 

w jaskrawej rzeczywistości na ekranie. 

Rżądy naj okrutniejszego -satrapy Rosji. 

Zdjęcia dokonane zostały w pałacach carskich 
w Petersburgu. 

r a zyny do fałszo­
wania dolarów, 

"Wynalazek" emigrantów 
rosyjskich. 

Wiedeń, 26 kwietnia. 
PoHcj.a wi.ed:eńska al"esZJtowała w mie 

s·zkaniu znanego w WJedniu bokseł"a, 
dw6ch emig'l'aJltów ro'Syjskioh. 

Wkroczenie funkcjÓ'l1arjugzy nastąpi­

ło w chd, gdy emi.g.rand sprzedawali 
niejakiemu AdoUowi Si.n:geroWli z Buda 
pesZltu maszynę swego wynalaztku służą 
cą do faJbrykowania dolar6w do złu&e­
nia naśLadruiących prawdziwe. 

Emigrantami oszustami są VI alery 
Borosdin h, oficer gwaif'dji carskiej, kre­
wny księcia G,oHcyalla oraz Eljasz Min­
tZlk~, syn fabrykanta z Odesy. W komi­
sarjade obaj przyznali się do winy. Bo­
rosdi.n, pochodzący z arysbokntycmej 
rodziny rosyjskiej. słurżył 6 lat w sbrzel­
ca.oh cesarSkich. a następnie ad!mintstro 
wał swemi wieI1demi maj.ą-tkami. 

Podc~s pr2ieWil"otu bolszewiokiego 
uciekł do Ameryki, skO(d powrócił dlo Pa 
ryżaj tam siTacH ,majątek, spekulując nli. 
gieł~ie i pr.zeni6.słsię . wtedy, do Berli­
na. Tam poznał Mi.ntzkera uchodźcę z 
Od~sy. Ojca jeg,o rozskre1ali bolszewi­
cy a jego za:1>rali do 'wojska. 

Warszawa, dn. 27 kwietnia. 

I-SZA PRZEDGJEŁDA WARSZ. 
Nowy York 5,17 
Paryż 26,96 
Londyn 24,86 

U-GA PRZEDGIEŁDA 
Dolary 5,19 

WARSZ 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Yorkf 25 kwietnia. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
15,000 

Wewnątrz krajU 2,000 
Do Anglji 6,000 
Na kontynent 2,000 
Loco 24,45 
Patdziernik 24,36 ~ 40 
Grudzień 24,48 - 50 
Styczeń 24,18 
Marzec 24,36 
Maj 24,22 
Lipiec 24,55 - 60 
Sierpień 24,,53 
Wrzesień 24,53 

Nowy Orlean, 25 kwietnia. 
Loco 24,50 
Styc~eń 24,05 
Maj 24,24 
Lipiec 24,57 
Paidziernik 24,02 
Grudzień 24,06 

Brema, 25 k.wietnia. 
Bawefna amerykańska '27,11 cent. 

dolar, za lbs. -_ ....... -
Przesilenie w Essen. 

Udało mu się zbiedz po pewnym cza 
sie do Rygi a stamtąd d:o Berlina, gdzie · Berlill, 3S Itwietnia 
utrzy,mywał " ~ię z gry 'na gie.łdzie. Według doniesień "Vossische Ztg:" ł. 

FabZ!owania dola:rów nauczył go fOS Essen bra;k zbytu w przemyśle górni­
janin Herman Sejm, z którym raze.m pu czym Stpowodował cLalsz:ą redukcJę ro-­
śoi!d na rynek pr.zeszi;o 2000 bankn')łÓw botnirk'6w na k<l'paJln.i BGnHadus, gdzie 
W Wkcinfu M:.n1~kel" załotył spółkę z wypowiedziano pra,cę 200 robotnlik,oxtt. 
B('ros~(lle~u, n:e zdążyli jed1l'ik 1J!'~bić W kopal~i P11\l!te z 2 szycht ~olni,ono po 
ŻddnyC~ Korzystnych Łrwzakcf" g,dy zo- 50 r~o~!ik6w i zapowiedziano daJlsze 
sŁali a<l"esztow~:nl zwoW·enaa. '_ ........ _.i ____ ' Dr. PosadJr. 

I ~~~~;~~.!t~,;d~~t~!:,!~~ I ~~~t~ ~,~! ~k~~:l~~ 
I PO!~~!l~P~I!~ do .~~~~~~ !!!~.~~!. I ~:r~g~i~:i~~6~~~ f!~:i~~:~!~:F~~~ 
.. " na mon, Zachodnia ... ____ .____ Dzielna Nt 9. Nr. 54. 146-2 

Przyjmuje od 8-9 ......... ~nlHl 
Ważne dla Pań! \ Dr. med. I pół i od 4-.-~ ~ 

Łatwą metodą nauczam w przeciągu l ~. 
jednego miesiąca kroju i szycia za 40 zł. U 1[1 

Karola 8, m. 15 
lewa of[cvna 2 piętro, zapisy od 3 - ó 

• po południu. 
Cegiell:llana 4 S 

........ ~ Choroby skórni, we 

Tel NlI 28-98: ...... 
x .. _xx 
Ogłoszenia drobne 

Poszukują samodzielnej D8rycznui motIOpłciowe Haukal WJrchow 

MODYSTKi Leczenie sztuczne BuChalterji (księgo-
II. słońcem wyżyno- woścl) wyuczają, 

do wspólnego założenia p listownie, Kursa Se wem. rZyjmuje kułowicza, Warsza. 

Salonu mo' d od 5- 8 Wił, Zórawia 42 Po 
------ ukończeniu - egza-

Posiadam odpowiedni lokal w Cen- i Dr. mln, świadectwo. 

Rozmaite 

LA WN-TENNIS. Ra. 
klety reperuje się 

Piotrkowska 119. 
960-

Krawiec męskł 
przyjmuje róine 

obstalunki po ce. 
nach konkurencyj. 
nvch o. Rewłzorski 
ul. Piotrkowska 18 
Proszę się prze­
konać. 107-7 

XXXX_. 
trum miasta, Kapitał nic koniecznie wy Ządajcie pt'ospek-

• P" BIUROPII~RfWORSMZEA[WJIPpO~~EOWY[H "B I P fi fi ~::i~~J. .. rub .• N.,y'''';'''· d~,;dm; ta~unow~ki :w~ ""1':': 
• Ił nBa ... ~ ............... Gdaiiska 42 n g",aranclą wy. 

(Długa). kluczającą wszelkie 
Przyjmuje wszelkię OCit.OSZENłA do gazet. jak również Dr. med. . I Dr. med. ryzyko. wyucza 

Lokale. 

Pokój z wygodami 
przy łntelłgent. 

nej Izr. rodzinie 
do wynajęcia. Pr:I' 
jaz~ 40 In. lI. 

DZIAŁ 

'fŁUMACZE"HA P d R Lr r KBUJnR ChorobJr sk6rne praktycznie na sa-

O ania i enursy J. Ił U L ~ry~ul~kil ;';J:;i~:;~::2 ~r~~:~fib~~~ 
DO Cłloroby skórne przedsięhiorstw. b. 

~~;ów6' KJ' .. oęre;yonk:~h p. Sk:;;b~;ych WLADZ - C:~7:~~·:~7:~~·:~:::::.7_:. ~&~;~~I~~tal C~~~Oe~ ::~s~:~:o~~~r~~:n; BDRr'lm~edN'. r~~~~z~~~~~t~~~~:' 
'l1I W . k ' I ycznyc11 I włosów (leczenie światłe, niem. Niesamodziel-

pod kierunkiem OlS owych Gabinet R~ntgena nym instrukcje we 
. , i światło-leczniczy Lampa I(warcowa ws-zelklch sprawach 

.J. Kempińskiego Sądowych i promieniarri buchalteryjnych. pi-

AdministracYJ-nych ul.Plotrkowska 144 Rontgena. l POł~~::,o~;'2~~ ' 23 ~~l~~~fi.c~nf~r~~~l; 
róg Ewanglt'licklej lawadzl(a N2 Specjalista choróh 1O~1l rano, 7-8 

i Komunalnych Tel. 29-45. Telefon Nr. 25-3g skórnvch i \VI!ne· Wieczór. Piotrkow-
PrzYJmuJe od y - rycl~ych Leczenie ska 18d. ofic. 1. p. 

przepisuje się na maszynie sz;ybko i tanio Przyjmuje: od 8-2i l od S-Il światłem (Lampa 3742-22 

Przyjmę jednego 
pana na mies:r 

kanie ul. Kł1iń$kle 
go 124 m. 14. 

Przyjmę samotne­
go na mieszka· 

nie od zaraz. Hem 
Kł1itiskłego 1:ś 

m.6. 

Przyjmę na mlesz­
~anie Inteligent­

ną kobietę Andrze 
ja 38 Ryza pomię. 
dzy 10-11 

E IELNIANA T E L E F O N V 2 62 i 6-8. Dla pań od-; tJl. o,n od 4_ kwarcowa). Przyj- (['J)\'MJ1Ml1i'};It'?\' [{{'I 

C G 40 : . J dzielna poc~ekalnia ',' t;l •••• @IllIlJ·eod8dolO r ~Il.!iJUOO!!.IL~ ~ 
. a po godz. biurowych 2-62 i 37,.84. od 5-fi pp, J.: _____ ' _O_d_4_i_P_ół_d_o_X_\'Ii_,._~_~_·"~_~_·~_"_~_\_~...,;.,;n..:;n..:;nno...:.;:;;::[']['][J['JOO.;;:;::;,;::;.:::;:;; 

P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . . lWYCZAJNe, o ~r La ", , "r~-, ·nlll n,rru.,y ,n', ":r(>I,~ I) ,,'alt J r ~ ,,:;":I o !J ~r <s "'ers. 101110 renumera a. mlesiecznie. - Zagranicą 7 złotych miesi,!cznie, _ g OSZen13. trowy taa SIt' SZP.31. Qf1 ".:."~:>I.OOJ, '<Ar>,tSŁA.'E'. ,~) ~r, .. o"ers< '11lli I,.cro.,y e ,n1 str 1 nDa 
. Od'" d d 3"0 - <.. Z,ręctynow. ' .a~luo. DO ler,CIe IJ Z! l31113Ireo",. n jl or~: . ll!!r.1n." IOJ oroc, drot. Z. ter'tJlno", . 

nvSZente O omu g.oszy aruk o~ło .. en ~dmln'<lf ni. o1oo,",,,da ' )ro) :\' 10 ~r P.H' ( l\!rula aroev l (roq~y ~3Imn i e,sz. li' l' 

"fxpren Wieuorny" i "Republika" łauoie zł. 1 tn II ~:~~~~~ ~e~~~:t~~.~~J.a3:.~~:ri5_:ta_Ng lQ. II ~~J:~~Y R~~;~(;j~e;~e~~~~'ĄTiO~ II ~~~t~:n~i;l~!~;~W%W(i~:Ć II 
===============_"'.====";;';;;'-_ .JU. Telefon admInistracji 22-1.1. - - - - Mych Ole zWlaca s ,ę. - - - strony) 103 procent drotej. 

Za' wydwnictwo .Republika« So. % ogr. ódp. W_ Polak. "'-~- ,4tami • Reoubliki", Łódź, P'otrkowslta 49. Tłocznia, Pilltrkowska 15· Red~~tor odp. Józef Burman. 


